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•Nowa R e fe rm a '1 wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
P r e n u m e r a t a  w y n e s i :

W miejscu
rocznie: półrocznie: kwartalnie: miesięcznie:

20 zł. w. a. 10 zł. w. a. 5 zł. w. a. 1 zł. 80 ct.
24 „ „ 12 ,  „ 8 n > 2 „ — ct.
28 „ „ U  „ „ 7 „ . 2 „ 50 et.

32 „ „ 15 „ „ 8 . n 3 „ — e t

2* p.owincyi, z przesyłkę pocztową 
raństwie Niemieekiem . . . .  

u® Włoch, Prancyi, A nglii, Belgii,
“zwajcaryi, T urcji i innych krajów 

r*lsdysozy lanar katztuje 1 0  oentów, z przesyłką pooztową i a  oentiw ;

N O W A
we Lwowie w

Biurze dzienników Plonn, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 10 ct. 
P r e n u m e r a tą  p r z y jm u je  etę ty lk o  z a  c a ły  m ie s ią c , 

d r i  pieniędzmi i przekazy pieniężno na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
yła6 franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nicopieczf- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów nie frankowanych nie przyjmuje się. 
R ę k o p is ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw r a c a .

A dres R e d a k c j i  I A d in in ie tr a c y i: U lica  fiw. J a n a  Kr. IR. REFORMA
F r o R w m a r a t *  p t i y j H B j ą i

■ u a ię ja ęew ą t Administracja „Nowej Reformy" i wszystkie anędy peoatew,: ■ le j s a a .  
w ą: Administracja „Nowej Reformy“. — Magazyn nowości P. A Srigan i OMwna trafika
w Bynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryaoki, 9. __ H andle: E. Smidowicu i S. W NUwoiew- 

skiego w Sukieanieach.J. Bajera przy ul. Grc izkiei 
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  I o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura dzienników: W* r .  . .  
w i e  Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. -  T a r n 'o w l e  Józef Pisz — W P r w e m T -
61 u  Heszeles. — W J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski. _  y j  W i e d n i a  pp Hmmii .jin  fc Vo-

tuelle de PuWieiU A. L o r e t t e ,  direeteur. C». naT-in ®k 
O g ł o s z e n i a  (inseratj) przyjmnje A dm in istru j za opłatą od miejsca w i«m» druhnom p i
smem (petit), za pierwszy raz 10 ot., zakażdy następny raz p0 5 eent. -  S e d U ł a n e  po 30 
centów od wiersza za każdy raz. — Z a ł ą c z n i k i  do „Nowej Beform yu (i ii m ,  oyA ulsrae 
ogłoszenia ltp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamieiioowj'h a E> oent. 
•d  100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Kależytoóć uprasza się f l a n n ó d  nfeM a.

przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi:

za m a j :
W  m i e j s c u  . . . .  1  złr. 8 0  ct
* p r z e s e ł k ą  p o c z t o -  

W ą w  A n s t r y l . . 9  złr. — ct. 
W c e s a r s t w i e  n i e -

m i e e k i e m  . . 2  złr. 5 0  ct.

za m a j i c z e r w i e c :
W  m i e j s c u  . . .  O złr. 6 0  ct. 
* p r z e s e ł k ą  p o c z t o 

w ą  w  A n s t r y i  . 4  złr. — ct.
W c e s a r s t w i e  n i e 

m i  e c k i e m  . . 5  złr. — ct.

Z Rady państwa.
W Izbie poselskiej zakończyło się wczoraj pier 

Wsze czytanie projektu rządowego o reformie po
datkowej, który przekazano wzmocnionej o 12 
członków komisyi do rozpatrzenia. Przemawiali 
Pp. Steinw ender, Kaizl, Pattai, Hauck, Abraha- 
mowicz, Sylwa Tarouca, P lener i Teliszewski.

S t e i n w e n d e r  zaznacza, że oprócz Młodo- 
czechów wszystkie stronnictwa godzą się na przej
ście nad projektami do rozprawy szczegółowej. 
Wielcy kapitaliści będą się także strzegli czynió 
trudności załatwieniu tej ważnej sprawy. Mówca 
S przecza twierdzeniu p. G r o s s a ,  jakoby ojcem 
projektu było stronnictwo liberalne. Reforma ta 
Wypływa z ogólnego dneha czasu. Przechodząc 
do samego projektu, oświadcza Steinwender, że 
ctronnictwo jego starać się będzie wzmocnió so 
cyalno polityczne tendeneye projektu rządowego 
ulżenia biedniejszym warstwom podatkującym.' 
Wysokość progresyi przy podatku osobisto-doebo- 
dowym wydaje się mówcy za małą. Z s^y ah ro  
politycznych względów należałoby przy podatku 
rentowym uczynić w opodatkowaniu różnicę po
między wkładkami w kasach oszczędności, lista
mi zastawnemi krajowych zakładów hipotecznych, 
Wkładkami w kasach Reiffeisenowskich —  a re
sztą ren t  Przy podatku zarobkowym komisya nie 
Powinna składać się z ciał wyborczych. Udział 
krajów w dochodach podatku dochodowego był 
owym szkopułem, o który projekt reformy podat
kowej rozbił się przed 14 laty- Mówca wyraża 
otuchę, że teraz się to nie powtórzy.

P. K a i z l  bronił stapowiska Młodoczechów, 
którzy sprawę przyzwalani* i regulowania podat
ków uznają za fundam entalne prawo sejmów. N i
niejszy projekt, dążący w zasadzie do sprawiedli
wego rozdziału podatków, nie uwzględnia wcale 
podatku od spadków. Mówca domaga się między 

*h>uemi dopuszczania kobiet do wyboru komisyi 
8zaću>ukowyeh i większych ulg dla prywatnych 
urzędników przy podatku od pensyj.

P a t t a i  daje wyraz powątpiewaniu, czy owa 
pewna łagodność, cechująca taryfę, zdoła nagiąć 
sfery ekonomicznie silniejsze do tej moralności 
podatkowej, o jakiej rząd marzy, ła tw ie j można 
by to osiągnąć przez podwyższenie podatku obro
towego od papierów wartościowych.

Liczba papierów „uwięzionych" wzrosłaby 
przez to potężnie i w przybliżeniu umożliwioną- 
by była kontrola. .Mówca nie godzi się na pro
jektowany skład komisyj szacunkowych, na spo
sób ich wybierania, skutkiem którego prawdziwa 
reprezentacya ludów będzie tak samo illuzoryczną 
jak nią jest dotąd przy wyborach politycznych.

Progresywny podatek dochodowy jest wiernym 
zasadzie progresy i do kwoty 100.000 złr., przy 
wyższych zaś dochodach niesłusznie faworyzuje 
bogaczy.

H a  u c  Ir wykazuje niesprawiedliwość projektu 
rz-ądowego dla mieszkańców W iednia, i żąda 
zniżenia podatku domowo-ezynszowego. Żatajenia 
powinne być surowo karane, nawet karami wol
nościowemu

Błędem projektu jest zbyt niskie opodatkowa
nie wysokich dochodów. Mówca życzy sobie, by 
komisya wybrana dla tej reformy, obradowała 
„w perm aneneyi“.

A b r a h a m o w i c z  polemizuje z projektem 
konskrypcyi kapitału ruchomego i godzi się z 
Młodoczecbami w zapatrywaniu, że reforma po 
dalkowa powinna należycie uwzględniać potrzeby 
krajów. Piojekt niniejszy odpowiada życzeniom 
całej Izby.

Jest to zasługa poprzedniego m inistra skarbu, 
o czem pamiętać się godzi. W imjen 'u Koła pol
skiego oświadcza mówca gotowość do wzięcia u- 
działu w obradach i uchw al niu reformy poda 
tkowej, w nadziei, że ta reforma będzie spraw ie
dliwą. Pod względem zasaduiczym powtarza pos. 
Abrahamowicz zeszłoroczne twierdzenie pos. J a 
worskiego, że nie rodzaj podatków, ale ich wy
miar i sposób ściągnięcia w pierwszym rzędzie 
należy wziąć pod rozwagę, i że zwłaszcza przy 
podatku osobisto-doebodowym i zarobkowym naj 
ważniejszym czynnikiem jest skład komisyj sza
cunkowych. Sprawy tej nie można załatwić podług 
jednolitego szablonu w wszystkich krajach ko
ronnych. przeciwnie, potrzeba uwzględniać sto
pień wykstałcenia, stosunki społeczne i t. p.

Mówca kończy wyrażeniem zapatryw ania, 4e 
przepiowadzenie gruntownej reformy podatkowei 
możliwem będzie tylko wtedy, jeżeli gospodarka 
krajowa i potrzeby krajów uznane zostaną za je
dną całość z administracyą państwową. (Ż yw e  
oklaski na ławach polskich, potakiw ania po p ra 
wej i lew tj sUom::).

S y l v a - T a r o u c a  podnosi opłakane skutki 
dotychczasowego kapitalistycznego systemu poda- 
tkow ego. Najwyższy już czas do przeprowadzonia 
w tym kierunku reformy sprawiedliwej, grunto
wnej. W przepisach karnych projektu rządowego 
wytyka mówca brak kar wolnościowych, które 
obok grzywn powinny znaleść miejsce. Pożąda- 
nem jest zupełne zniesienie dotychczasowego po
datku zarobkowego. Gdy rezultat podatku osobi
sto-dochodowego stanie się powszechnie wiado
mym, trzeba będzie pomyśleć o dalej jeszcze idą- 
cem dziele reformy.

P l e n e r  oświadcza się przeciw nadaniu komi
syi prawa obradowania w perm auencyi, tłóma- 
cząc, że nie wszyscy jeszcze posłowie zdali so

bie dokładnie sprawę z tego, jakie zająć stano
wisko wobec projektowanej reformy. Dobrzeby 
było, żeby opinia publiczna sprawą reformy za- 
lęła się już teraz, a nie wtedy dopiero kiedy 
praca w komisyi dobiegać będzie do końca Mó
wca pragnie zasługę zainaugurowania całej akcyi 
przypisać niemieckiemu stronnictwu liberalnemu 
i godzi się z Abraham >.wiczem w żądaniu , by 
część podatków realny Fu pozostawić do rozpo- 
rządzenia krajowi i autonomicznym gminom.

Po kiótkiem  przemówieniu T e l i s z e w s k i e -  
S°> który na zasadnicze postanowienia projektu 
rządowego w zupełności się zgodził, przekazano 
tenże komisyi dla reformy podatkowej i wzmo
cniono ją , w myśl wniosku G r o s s a ,  o 12 człon 
ków.

Po kilku mniejszej wagi interpelacyach zam
knięto posiedzenie. Następne odbędzie się dzisiaj. 
Na porządku dziennym między innemi wniosek 
1’ i 1 s z e r a i tow. o postawienie m inistra Schón- 
borna w stan oskarżenia.

mmmm „łiowej B i m f
L w ó w ,  3 maja.

(D zień 3 maja tce Lwowie. —  W  sprawie fun- 
dacyi im. Tad. Kościuszki)

(==) Pobudka „Harmonii" przypom niała dzisiaj 
mieszkańcom Lwiego grodu, że minął znowu rok 
jeden  od pamiętnego konstytueyą dnia 3 maja. 
Mniej okazale, niż roku zeszłego, obchodził Lwów 
dzisiaj tę rocznicę, na wszeiki jednak spooób dzień 
ten był w mieście uroczystym.

O godzinie 10 odbyło się w kościele katedral 
nym, staraniem „Koła pań" solenne nabożeństwo, 
na które przybyła in cerpore rada miejska z pre
zydentem p. M o c h n a c k i m  na czele. Młodzież 
akademicka stawiła, się w bardzo pokaźnej liczbie. 
Panie zajęły ławki. W presbiteryum  ustawiły się 
cechy z chorągwianr, dalej delegaci „Skały", 
„Gwiazdy", ze sztandarami. Kościół ubrany był 
pięknie kwiatami. W czasie .nabożeństwa śpiewał 
chór „Ucha", a po skończonej mszy św. śpiewano 
„Boże, coś Polskę"... . £

O gMminio 11 o j  było nabu teń  y.-wo w ko
ściele 0 0 .  Dominikanów staraniem młodzieży pol
skiej. Młodzież szkół średnich  zapełniła kościół 
po same brzegi, a chór uczniów i uczennic prof. 
Bogdańskiego wykonał mszę Oberleitnera.

Za najważniejszy jednak punkt program u dnia 
dzisiejszego uważałbym posiedzenie obszerniejszego 
k o m i t e t u  f u n d a c y i  iin . T a d .  K o ś c i u 
s z k i ,  o godzinie 12 w południe w sali rady 
miejskiej. W skład tego komitetu, oprócz człon
ków poprzednio wybranych, weszła przedewszyst
kiem nowo-wybrana rada miejska i kilkunastu 
°b jw ateli miasta, jako reprezentantów różnych
zawodów.

Zebranie zagaił prezydent M o c h n a c k i ,  po- 
czem przemówił sekretarz komitetu centralnego 
fr . M a ł a c h  o w s k i ,  który przypomniał, iż ce
lem fundacyi bedz ie : szerzenie oświaty między 
młodzieżą, która opuszcza szkoły ludowe —  wzma
cnianie poczucia religijnego, utrwalanie moral- 
n°ści. budzenie ducha narodowego, wpływanie w 
tym samym kieruuku i na starsze pokolenie; za

silanie instytucyj, pracujących na polu oświaty lu
dowej; wspieranie usiłowań ludności polskiej w 
tych okolicach, gdzie ludność ta, jak na Slązku, 
walczy o utrzymanie swojej narodowości. N astę
pnie zaznaczył, iż odezwa wydana przez kom itet 
centralny znalazła oddźwięk serdeczny, a dowo
dem tego jest list włościauina, który odczytał. 
Ostatecznie wniósł wybór komitetu lokalnego.

W kwestyi z b i e r a n i a  s k ł a d e k ,  na co jest 
już urzędowe zezwolenie namiestnictwa, zabrał 
głos p Ź u l i ń s k i ,  propo ijąc składki groszowe 
na wzór czeski.

P-. F r y l T n g  wróżył składkom  na pomnik 
Kościuszki lepsze powodzenie, niż na „niekon
kretny" cel, jakim je s t oświata ludu. Stosunków 
naszych nie można porównywać z czeskiemi, gdzie 
szlachta i m agnaterya przyczynia się do nich w 
pierwszym rzędzie. Podobnie ma się rzecz w K on
gresówce. U nas inaczej! U nas wkładki płyDą 
prawie wyłącznie od mieszczaństwa i od urzę
dników. Biedni ludzie ponoszą ciężary. M agnat 
lub bourgeois podpisany na arkuszu składkowym 
jest u nas wyjątkiem. Do tych wyjątków należy 
np ks. Adam Sapieha, który jednak w skry- 
tości tylko działa wiele dobrego, w skrytości dla
tego chyba, że nie chce żenować innych, którzy 
imponować chcą swą nieobecnością. Ostatecznie 
twierdził mówca, że komitet nie powinien ogra
niczyć się na piatonicznem rozesłaniu arkuszów 
składkowych, lecz o ile możności spopularyzować 
ideę fundacyi Kościuszkowskiej i starać się, ażeby 
jak najprędzej pienią^ 0 osiągnięto z odczytów, 
koncertów i innych widowisk, urządzanych na ten 
cel.

Po przemówieniu P- Niemczynowskiego zabrał 
powtórnie głos dr. M a ł a c h o w s k i  oświadcza
jąc, że ściślejszy komitet centralny ro  z e s z T e  w 
tych dniach do wszystkich burmistrzów, preze
sów rad powiatowych i innych wybitnych oso
bistości o doz .  w y  & wezwaniem zawiązywania 
k o m i t e t ó w  l o k a l n y c h  i wątpić nie należy, 
że to odniesie skutek.

Dotychczas zebrano już 2000 złr., a mianowi
cie dał wiceprezes komitetu hr. Stanisław :Ba 
deni 1000 złr., zeszłoroczny komitet Kościusz
kowski uroczystości 3 maja złożył pozostałe* fun
dusze w kwocie 500 złr., a z drobnych wkładek 
wpłynęło około 50u złr.

Tu iych obradach wybrany został i ukonsty
tuował się 1 o k a 1 n y k o m i t e t  l w o w s k i .  Mia
nowicie przewodniczącym wybrany został M o 
c h n a <- k i, zastępcami pp. J a n o w s k i  i P i ę 
t a k ,  do k o m ite tu  w esz li p p . S iokow zki, S.rru
czyński, Jerzy Borkowski, Żuhński, Michalski. 
Loewenstein, Opałek, Rawer, Wybranowski, Gło- 
dziński, Gołąb, ks. Kamiński. N a prezesa hono
rowego uproszono przez aktamacyę arcyb. ] S a
k o w i c z a .  Komitetowi przysłużą prawo koopto
wania członków.

Jest więc nadzieja, że akeya komitetu pójdzie 
raźniej nieco

Dzisiaj wieczór odbyć się ma w kasynie ffo- 
wszeebnem wieczorek urząd zony przez skrzętne 
„Koło pad“ Towarzystwa .Szkoły ludowej" na 
dochód teguż Towarzystwa; oprócz tego po czy
telniach odbędą się odczyty- deklumacye i L p. 
Zabawy pod gołem niebem, projektowane na dzi
siaj poęołudniu, nie odbędą się z powodu słotnej 
pory.

W sprawie oświaty ludu wiejskiego.
I.

N asz system oświaty Ba pomocą drukowanego 
słowa. Jednostronność tego systemu. Gru a 
oświeconych czytelników witjskich. Stosunek (do 
ich potrzeb umysłowych) naszej literatury luao. 

w tj. W ady jej. Potrzeba reform.
(Oią* d a lw j .)

Żeby lepiej zrozumieć wady tej literatury, trze 
ba sobie przedewszystkiem odpowiedzieć na  p y 
tanie: kto to jest dzisiejszy chłop, czytelnik ksią
żek? Lgódźmy się nawet na to, ,że kilkadziesiąt 
lat temu, kiedy tworzono sobie model książki lu 
dowej, który do dzisiaj nam za wzór służy, lite- 
ratura ludowa w taj formie odpowiadała potrze
bom ludu. Lecz zwróćmy uwagę na to, że kilka
dziesiąt lat w końcu X IX  stulecia dla naszego 
ludu zrobiły i;yle, ile nie dokonały całe wieki po
wolnego postępu w w arunkach Jaw nych; źe zmie
niły się przez ten czas stosunki ekonomiczuo-spo- 
łeczue ludu, a wraz z tern wyzwolił się silnie 
i.igo duch i rozszerzył zakres ' dostępnych dlań 
zagadnień. Przez ten czas zwiększyła się ilość 
szkół, wzrosła ilość umiejących czytać, rozwiuęła 
się wytwórczość literacka dla ludu, a co najwa
żniejsza, w tym czasie utrwaliły swój byt gaz“ty 
ludowe. W tym  więc przeciągu czasu powstało 
dopiero szersze koło czytelników wiejskich, któ
rego zapotrzebowania umysłowe powinny decydo
wać o rodzaju i charakterze literatury ludowej.

Tymczasem i  wymaganiami t e g o  koła czytel
ników nie rachujemy się zguła, może dla tego, 
że ich sobie jasno nie przedstawiamy.

Książka, jako środek oświaty, dsioła dość silnie, 
lecz zakres jej oddziaływania, z natury rzeczy 
jest ograniczony; oświata za pomocą ksiąiki o- 
garnia nie masy, lecz jednostki, nie ogarnia na
wet wszystkich, co czytać umieją, lecz tylko wy
brane z pośród nich umysły, odznaczające się 
szczególnym do nabywania wiedzy popędem, lna- 
cząi być nie może. Przypatrzmy się naszym war
stwom oświeconym: kto lam  czyta i ct' czyta? 
Książek dla zdobycia «-edzy nie <5zyfa prawie 
nikt, jsżeli nie musi. W ydania popL.-iz^-naukowe 
zaledwie w paruset egzemplarzach, w ciągu pam 
lał roechodetf cię u nas. Po tyłowiekuwnj kul* 
turze umysłowej, —  taki jest między oświecony
mi popęd do w iedzy! Droga - »ko‘ oeiwa nęci ty l
ko jodnostki wybrane.

Przy sy s tem ie  ośw iaty , dsiącaj tylko możność 
sam uczenia, większość pozostaje ciemną, lecz za 
to owa cząstka samouków m a stosunkowo wyso
kie potezeby umysłowe. Te nieliczne po wsiach 
jednostki, z książką zbratane, wzięte razem , sta
nowią poczet czytelników, nie mały ‘ dzielny. 
Dla tej grupy m usi istnieć lite ittu ra  i istnieć
może nawet bez szczególnej filantropii, z w arun
kiem, że wydawcy z potrzebam i tej grupy liczyć 
się będą. Zapewne są w tej grupie różnice 
w ukształeeniu umysłowem, uwarunkowane wie
kiem i zdolnościami jednostek ; wszyscy jednak 
są tam na jednej drodze rozwoju umysłowego. 
Są tam przedewszystkiem jednostki najbardziej 
uspołecznione, pojmujące nieraz znakomicie sto
sunki krajowe, własne praw a i obowiązki- są 
tam  umysły prawdz wie żądne wiedzy, ostatni 
grosz; oddający na książkę; -są tam ludzie, dla ató- 
rych książki i gazeta stała się potrzebą tak do-

Cenzura w Królestwie Polskiem,
J e j  Z E t ć L a n i a  1  c e l e ,

irodKl i wykonawcy.
Sfireślil

ST. W IG U R A .

II.
* (Ciąg d a m y .

To, co powiedziałem o systemie rządowym
*  Rosji, który nakreśla jej politykę wewnętrzną, 
Wystarcza, ażeby zrozumieć cele i zadania cenzury 
^  Królestwie Polskiem. Do tej straszuej niewoli 
ducha, w jakiej cenzura zamknęła cały naród 
Polski, rząd rosyjski dążył powolnie, ale system a
tycznie. Centrum  polskości pod zaborem rosyj
skim — Królestwo Polskie, — otaczał i ściskał 
Powoli swoim systemem rządowym. Niegdyś 
^  wielkich ogniskach umysłowości polskiej —
*  W ilnie, Krzemieńcu, Kijowie, a naw et w ta
kich punktach jak {Żytomierz, prasa polska nie 
*8*nieje, wcale nie dla tego, ażeby jej zbrakło 
czytelników i pisarzy, ale dla tego, że rząd ro- 
syjski ztam tąd zaczął „ruszczenie kraju"; ścieśniał 
^ięc systematycznie wszelką działalność publicy
styczną, a przy pomocy cenzury zdławił wszelki 
^ c h  umysłowy do tego stopnia, że nietylko nie 
^olno ani na Litwie ani na Rusi wydawać ża-

,eS° polskiego dziennika, ale w Wilnie, Krze
mieńcu, Żytomierzu, Kijowie, słowem we wszyst
kich krajach dawnej Polski n i e  w o l n o  wydać 
Polskiej książki, chociaż wolno wydawać w Ode- 
8,®i Moskwie, a w Petersburgu istnieje nawet 
^em iecko-rasski K ra j, wydawany po polsku.

Przyszła teraz kolej na Królestwo Polskie. I  oto 
° d  d z i e s i ę c i u  l a t  jesteśmy świadkami nie- 
®tychanego w dziejach ludzkości znęcania się za 
*!'óreJnictwem cenznry nad całym narodem , 

celu ogłupienia go, spodlenia, zniżenia moral-
e8o i umysłowego poziomu jego, ażeby nad wy

cieńczonym, ogłupionym i spaczonym łatwiej 
wykonywać doświadczenia polityczne.

Cenzura, jak wiadomo, istniała w Królestwie 
Polskiem od chwili zagarnięcia go pod rządy ro 
syjskie, ale nigdy Jeszcze nie wyprawiała takich 
saturnalii jak w ciągu ostatnich lat dzi06'ę c'u> 
kiedy jenerał Hurko zaprzągł ją  j 0 gjużby poli
tyki.

Już naznaczeuie Ryżowa było wskazówką, że 
rząd rosyjski zdąża w tym celu do reform sta
nowczych i gwałtownych. Do takiej akcyi potrzeba 
zawsze przysposobić odpowiednich lndzi. W Ro- 
syi nie brakło nigdy „czynowników". P fzy 
przeto pomocy można było liczyć na możebność 
przeprowadzenia tak zwanych reform. Królestwo 
Polskie przed dziesięciu laty nie posiadało jeszcze 
tylu wykształconych Rosyan, którzyby posady cen
zorów objąć mogli. Zresztą nie chodziło wcale 
nikomn o uzdolnienie tych ludzi, lecz o ich po
wolność i bierność. Pew na trudność w czem in- 
nem była. Komitet cenzury w Królestwie Polskiem 
posiadał dawną organizacyę, miał urzędników Pola
ków, ludzi starych, poważnych, wykształconych, 
których bez żadnej racyi nie można było w je
dnej chwili ze stanowisk usunąć.

Z takim tedy niezbyt jeszcze wprawnym per- 
sonalem rozpoczął pracę swoją R y ż  o w. Ale 
w Rosyi każdy wyższy urzędnik otacza się swerai 
kreaturam i, w tym celu, ażeby m ógł broić bez
karnie. To samo robi jenerał H urk0. To samo 
robił Ryżów. Starzy cenzorowie szli do dymisyi 
bez własnej wojj( jub usuwali się ze wStrętem, 
a ich miejsce zastępować zaczęła drużyna zbierana 
z różnych sfer, niemająCych nic i nigdy do czy
nienia z żadną literaturą, a tembardziej polską.

Ryżów uważał stauowisko swoje za pewnego 
rodzaju synekurę, taką samą. jak było generał- 
gubernatorstwo w Warszawie —- niższą tylko, 
‘rzymając się zaś tradycyj dawnych, starał się 
być poniekąd niezależnym od „Jego Bxcdencyi.« 
A nawet —  «* fabuła cera m iewał częste 
zatargi z Maryą Andreiewną, najdostojniejszą 
małżonką dostojnego Hurki. Z chwilą, kiedy w 
pałacu niegdyś królewskim, gdzie rezydował ge-

nęrał-gubernator, przekonano się, że z Etyżowa 
n*epodobna będzie uczynić powolnego narzędzia — 
zdecydowaną została jego dyrnisya. Ryżów, natu- 
ra. gruba, prosta, ale praw a po swojemu, miał 
wiele podobieństwa do K apitana Bykowa, nie 
mógł się przeto godzić z usposobieniem do in- 
trJg  żony Hurki i jej fraucymeru.

Krótko mówiąc, w Warszawie, na stanowisku 
prezesa cenzury, potrzebny był M ajor P łu t. B j- 
ź°w przeto źle został przedstawiony w Peters- 
burgu, jako urzędnik mało odpowiadający celom  
wysokiej polityki generał-gubernatora, musiał 
zmienić stanowisko, opuścić Warszawę, a miejsce 
jego zajął ulubieniec Maryi Andrejewny — ^ n.’ 
k u l  i o. Człowiek to był niepewnej narodowości, 
ale dobrze tresowany czynownik.

Oczywiście, że po ustępstwie Ryżowa, czyli po 
zwycięztwie w Petersburgu, odniesionem j rzez 
ifurkę, stanowisko prezesa komitetu mógł tylko 
zająć człowiek, dający gwarancyę absolutnej po
wolności głównemu naczelnikowi kraju. Takiem 
też powolnem narzędziem w ręku Hurki okazał 
eię Jankulio. Temu nie chodziło wcale ani o 
Powagę stanowiska, ani o samodzielność, ani o 
zasady, lecz o pensyę, awanse i przywiązaną Jo 
nich biurokratyczną perspektywę, wielką mającą 
doniosłość w państwie, tak nawskroś biurokraty
czne m, jak Rosy a.

Jankulio tedy, mały urzędnik w biurze gene- 
rat-gubernatora Hurki, w kancelaryi tak zwanej 
Jeg o  własnej", dzięki tylko życzliwości Maryi 
Andrejewny, wyniesiony został na wysokie sta
nowisko, stał się praw ą ręką Hurki, nietylko w y  
konawcą jego woli, ale odgadywaczem jego taJ0' 
mnych pragnień i chęci. Objąwszy stanowisko 
prezesa komitetu cenzury warszawskiej, Jankulio 
począł ten komitet organizować tak samo jak 
Hurko, jak każdy gubernator, każdy urzędnik zre
sztą, mający bodaj kilku niższych pod sobą, czy
ni zw ykle: obsadzał go swemi kreaturami. P rze
dewszystkiem tedy wyszukał kandydata na adju- 
tanta, czyli sekretarza komitetu cenzury w oso
bie A u b k o w a ,  który niegdyś służył na pod
rzędnej posadzie w komisyi skarbu, w chwili,

kiedy tem na urzędzie 'b y ł  także Jankulio. Po
pewnym przeciągu czasu więc, przyjaciele znale
źli się znowu przy wspólnej pracy.

Karyera p. Jankulio  była dość zagadkową, (ak 
samo jak jego narodowość. Matka Jego Excellen- 
cyi, jak mówią ludzie z n a j ą c y to osobiście, ży
dówka, pozostawiła mu w spadku trochę wscho
dniego typu. w  tem jeszcze nie byłoby mc złe
go. Ale potrzeba wyrzeczenia się rehgn i naro
dowości swojej, a przyjęcia innej, wytworzyła 
z niego typ bardzo gorącego prozelity i człowie
ka umiejącego nader zręcznie i za wysoką cenę 
sprzedawać swoje przekonania. Jego tedy karye
ra urzędnicza opierała się zawsze o takie poste
runk i, na których się prowadziła jawnie, urzędo- 
Wnie niejako, robota agitacyjna; wiadomo zaś, że 
posterunki takie i robo ty  bard",o się d o bry .» w  B o
sy J opłacają. J a t  Lnlio był lody sekretarzem  sło
wiańskiego T ow arzystw a  dobroczynności w P e
tersburgu , był , rzędnikiem w osobistej, tajemnej 
kancelaryi Hurki i wreszcie prezesem  komitetu 
cenzury- Utrzymują, że stanowisko prezesa otrzy
mał w dsrze od Maryi Andrejewny w zamian

Ltalninn iraoI u i m  ciA ornonioiiza obietnicę poślubienia jej siostrzenicy.
Mniejsza o prawdziwość pogłosek, dość, że 

wySokie to stanowisko zawdzięcza niesłychanej 
giętkości swego charakteru, powolności względem 
wSzystkich wymagań Hurki i doskonałemu zrozu
mieniu celów, zadań i dróg, którem i rząd rosyj
ski zamierza cywilizować Królestwo Polskie.

Jankulio na stanowisku prezesa komitetu cen
zury n a Królestwo Polskie rządzi się zupełnie 
autokratycznie, niby jakiś carzyk ta tarsk i, zado- 
walniając się tylko wskazówkami lub pragnienia
mi H u rk i, a częściej jego małżonki. Lekceważy 
on do najwyższego stopnia wszelkie przepisy 
cenzuralne; sam stanowi p raw a, sam sądzi, wy
daje wyroki i wykonywa je naw et, z bezwzglę
dnością „samodzierżcy", ps&a życia i śmierc: Od 
niego rozpoczyna się reform a nauki, literatury, 
sz fk i, języka naw et polskiego i pisowni, a wszy
stko to musi się ściągać do politycznych poglą- 

idów Hurki i ducha, tchniętego w te poglądy —  
|z  Petersburga.

Oczywiście, że prasa i literatura, jako z jednej 
strony wytwór ducha narodowego a z drugiej 
pośrednik między żyjącem społeczeństwem, a naj- 
wybitniejszemi jego siłami -imyd/ewem., muaiały 
być wystawione na pierwszy ogień polityki rzą- 
di wej. Ztąd też znaczenie, wpły w 1 doniosłość 
roli cenzury wyrosły do potęgi pierwszorzędnych 
czynników w tej giuchej i niewidocznej d a E u
ropy walce, jaką toczyć musi gnębione społeczeń
stwo polskie z swymi ciemięzcami.

Jestem  w możności odsłonięcia przed czytelni
kiem jednej tylko karty z historyi tej walki, mo
gę przedstawić zaledwie kilka charakterystyczniej- 
szych cech walki samej i ludzi którzy ją prow a
dzą, podać d r o b n ą  c z ą s t k ę  szczegółów, z te
go jedynie pow odu, a ż e b y  uJ o  w « ■  a»< n f- 
k o  go- uti eiebą raćerwoeć 1 dzikość tych , klÓFZJ
się głośno mianują „przyjaciółmi Słowian- i  dla 
niedoświadczonych albo doktrynerów mają za
wsze piękne słowa w zapasie. Oni um ieją karać 
nie tylko w inę, chociażby w id łng  ich kodeksów 
rozum ianą, ale tych w szystkich, których o winę 
podejrzywać mogą.

Kiedy to piszę, oglądać się muszę na drzwi, 
czy się nie odezwie dzwouek żandarma, kiedy i>& 
pocztę list oddaję — nie jestem  p waJ< czy P Ko- 
litowski, urzędnik w tajnym wydziale poczt, prze
znaczony do czytania liatów, a lędąey  „etato
wym" urzędnikiem Lancehryi Hurki, — jutro go 
nie przeczyta i n,e p rzeszl0 dokąd na- 
leży.

Odkąd uznano prasę i literaturę za czynniki naj
bardziej opierające się „ruszczeniu", w tę stronę 
skierowane zostały wszystkie ciosy. Nie było p ró 
by, którejby nie przeprowadzono w celu ucisku 
Pragnąc innych Słowian zaznajomić z tem  poło
żeniem , przytaczać będę t a k t y ,  a raczej małą 
cząstkę fak‘ów, które miały m iejsce; gdzie zbra
knie nazwiska osób, miejsca i czasu — niech to 
czytelnik uważa za k o n i e c z n ą  potrzebę.

(0 . d. n.)
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brae, jak pożywienie. Wszystkich ff mniejszym 
lab większym stopniu to charakteryzuje, wszyscy 
są na tej drodze, na którą wcześniej, bo działa
niem innych czynników, wszedł chłop szwajcar- 
bki, skandynawski. Spotykamy nieraz nazwiska 
tych chłopów pod korespodencyami w gazetach 
ludowych; artykułów tych nie powstydziłby się 
literat Chłop korespondent, coraz częściej spoty
kany, to jednostka w całej masie ludowej wyjąt
kowa, lecz w omawianej grupie chłopów oświe
conych, to jednostka przeciętna —  dowcipu cza
sem ma więcej, niż inni. Umysłowość chłopa 
tem się odznacza, że nabytki wiedzy książkowej 
potrafi przystosować do swojej samorodnej filozo
fii, w której, jak w ogniu, topi nowe wiadomości. 
Zdobyte doświadczeniem i z książki pojęcia łączą 
się w jego umyśle w organiczną całość; dla te
go cbłop zawsze na każdem miejscu potrafi w y
powiedzieć myśl swoją jasno i konsekwentnie, 
czy w przysłowiu, czy w artykule. Przeciętny 
Człowiek z inteligencyi, w szkole klasycznej uczo
ny, o sobie tego powiedzieć nie może. Nie stwo
rzy przysłowia, a jeżeli jest korespondentem, ma 
kłopot z wyrażeniem myśli jasno i logicznie.

To, co powiedziałem, zaprzecza również pod
stawy poglądowi, dosyć rozpowszechnionemu, że 
umysł chłopa —  to umysł dziecka. Bezpodsta
wność tego poglądu jest zresztą zbyt widoczna, 

by należało dłużej nad,mm się zasiana wiać. Chło
pu —  samoukowi potrzeba przedewszystkiem 
wiadomości, zdobycie których wym aga: rozszerze
nia zakresu obserwacyi lub posiadania metody 
nauko w oj. Potrzeby te można zaspokoić przez 
książki historyczne, podróżnicze, opowiadania, po
wieści, poezye, rozprawy polityczne i t. p. wre
szcie przez wydawnictwa papuiarno - naukowe. 

Te działy literatury istnieją dla wszystkich warstw 
oświeconych wszelkich stopni, Jest to literatura 
narodowa, jedna dla wszystkich Polaków, tak 
jak jedna jest ich przeszłość, jeden język. Czy 
istnieje rzeczywista potrzeba tworzenia drugiej, 
nowej dla ludu ?

Przoczuwam zdziwienie, może oburzenie w od
powiedzi, tymczasem nie widzę nic rozsądniej 
szego, jak odpowiedzieć z całym spokojem prze
cząco.

Pomyślmy na próbę o powieści Czyż trzeba 
przerabiać dla chłopa Walter-Scotta, powieści hi
storyczne Sienkiewicza? Zgoda, powiedzą mi na 
to, lecz tenże Sienkiewicz napisał „Bez dogmatu"; 
jak tego rodzaju powieść dać chłopa? Jeżeli cho
dzi o moralność — odpowiedziałbym —  tego ro- 
dząju powieści nie dałbym do ręki warstwom o- 
świeconym przedewszystkiem, jeżeli zaś o nie- 
przystępność treści to nie ma o tem co mówić, 
boć każdy czyta tylko to, co dla niego iest przy- 
stępnem i w czem znajduje upodobanie. O po
wodzeniu danego utworu wśród Juda decydują 
potrzeby umysłowe i gusta czytelników tak samo, 
jak w kołach inteligencyi. Studya powieściowe 
na sposób Bourgefa l wśród inteligencyi czy tane 
są przecież z upodobaniem tylko przez mał„ gar
stkę ładzi posiadających wyrobiony smak litera 
chi i subtelne poczucie piękna. Nie myślmy, że
by istniała w guaUet Htenekieh wielka różnica 
między jednostka z Ir.lu a » insatj
gency. dla przykładu powieść naturali-
aiyczuą. To, co w niej jest najpiękniejszego —  
saezeroćć prawdy i układanie obrazów z masy  
szczegółów zwykłych, lecz w niezwykłej obserwa
cyi bp ebwyconyeh, to układanie obrazów, —  jak 
»lę ktoś wyraził — sposobem statystycznym, 
wszystko to najmniej się podoba przeciętnemu 
c ijM n n ow i z inteligencyi. Pokupnose stworzyła 
naturalistom krytyka opinią pisarzy niemoral
nych.

Dla mych poglądów W tej sprawie pamiętną 
będzie rozmowa, jaką miałem z pewnym ziemia
ninem, stosunkowo dużo czytającym (dla zabicia 
czasu) i w porównaniu z sąsiadami inteligentnym. 
Odznaczał się u sądach swoich o literaturze 
szczerością, i uważam, że są one zgodne z po
wszechną opinią średniej inteligencyi naszej w 
tjm  przedmiocie. Zgadało się o powieści.

*?<?8ZS 7" — nowoczesnych po-
wieści. Bodaj to dawne w dodatku do Tygodni- 
io  lub Bluszczu, z angielskiego n. p. tłumaczo
ne. Z przyiemnością czytało się od deski do 
deiiki i g ę s t e  —  rozumie pan? — i to r z a d 
k i e ;  szło jedno za drugiem. A teraz wezmę po
wieść do ręki i przerzucam. To rzadkie — pan 
wie —  jeozcze ujdzie, ale do gęstego, panie, od
wagi mi brak, brrr!

Mówił o miejscach w powieści opisowych, dru
kowanych bez przerw w wierszach, i dyalogach, 
drukowanych przejrzyście. Zrozumiałem doskona
le, o co mu idzie i jemu podobnym. Ich intere
suje osnowa pow ieści; robota artystyczna nie 
zwraca ich uwagi. Rozumie się, jeżeli człowieko
wi o niewybrednym smaku artystycznym nie cho
i n  o prawdę w robocie, którą znawca bezwie- 

nifl sprawdza i to stanowi dlań urok w powie-
i mona i m bidzie dla niego tem cie
kawszą, im  m n l . j  s t o s u n k i  w k t ó 
r e  g o  o n a  w p r o w a d ź , .  Takim w i t e  
zmysłem powoduje się i chłop w wyborze po
wieści.

Dowodem gustu czytelników wiejskich jest ich 
własna twórczość poetycka. Przyjrzyjmy się ich 
niepisanej literaturze, legendom , opowieściom, 
z któremi mają współzawodniczyć o lepsze na
sze wyroby powieściowe. Są to szkice powieścio
we, 8zenutycznie planowane, lecz jakże prze
pełnić ne są obrazami bujnej fantazyi I Spotykamy 
U-n wiele przepięknej plastyki w pojedynczych 
rjsach , mimowoli z żyCja prawdziwego porwa
nych, lecz osnowa nie odtwarza codziennego ży-
eia. W s« 7 » ®  ieh  u .  „ l>IwjUei
ludzie, zwierzęta, m ie j s c o w y  Sy tu a e y e  Zrozu
mieli dobrze ten gnat chłopu spekulanci wyda
jący na sprzedaż jarmarczną , ptw ,  t o l ’ W  
masy powiastek o cudownych pr*jg0 
wiastek, utrwala ących wraz z sennikami ciemno
tę wśród ludu. My jednak nie uważamy la 8to 
sowne poniżać się do konkurowania ze speku. 
łaniami o gust wiejskich czytelników; nasze gu
sta decydują: dajemy ludowi realistyczne obrazki 
sielskie w przeróbkach ze znanych utworów, lub 
moralne powiastki, specjalnie dla ludu pisane 
przez anemiczne stare panny.

(Dok. nast.)

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 4 maja

Dzień 1 maja upłynął w Warszawie zupełnie 
spokojnie; jakim był przebieg 3 maja, dotych
czas nie v. i lomo. Wiemy tylko, iż zarządzono 
surowe środki policyjne, tak zwane zapobiega
wcze, aresztowano bowiem w ciągu ubiegłych 
tygodni kilkadziesiąt osób, które policyi wydawa 
ły  się p o je jrzan em i; prócz tego policyi naka 
zano czujność i wzmocniono straże na zamku 
Zdaje się jednakże, iż ludność warszawska posta 
nowiła nie dawać powodu do jakiegokolwiek zaj 
ścia z policyą. Nadm ienić jednakże winniśmy, 
że rozrzucono w Warszawie liczne odezwy, wzy
wające do zaniechania w dniu 3 maja wszelkiej 
pracy, do ukazywania się na ulicy w strojach 
świątecznych i tłum nego odwiedzania miejsc pa 
miątkowych.

Jedna z tych odezw, drukowana podobno w 
Lipsku, wyjaśnia znaczenie obchodów narodowych 
i tegorocznej żałoby narodowej i kończy się ta
kim ustępem :

„Nadając wielkie znaczenie obchodom narodo
wym i widząc, jak szeroki posłuch w narodzie 
znalazły dotychczasowe wezwania nasze, wystę
pujemy obecnie do Was, Rodacy, podając do 
wiadomości waszej, co następuje:

. P o c z y n a j ą c  o d  r o k u  b i e ż ą c e g o ,  
u z n a j e m y  d z i e ń  3 m a , a z a  d o r o c z n e  
ś w i ę t o  n a r o d o w e  i w z y w a m y  w s z y 
s t k i c h  r o d a k ó w  d o  p o ł ą c z e n i a  s i ę  
w u r o c z y s t e m  ś w ę c e n i u  d n i a  t e g o .

„Każdy Polak, z wyjątkiem tych, którzy ze 
względu na rodzaj zawodu w najuroczystsze 
święta pracować muszą, jako też i tych," którzy 
wskutek szczególnej zależności od rządu gwał 
tem do pracy mogą być zmuszeni — powinien 
w dniu tym zaprzestać pracy i zachować się tak, 
jak w najuroczystsze święto kościelne.

„W szystkich uczciwych rodakow prosimy o 
pomoc w rozpowszechnieniu odezwy niniejszej 
oraz w szerzenia wiadomości o święcie narodo- 
wem i objaśnianiu jego znaczenia, gdzie zajdzie 
tego potrzeba.

„Niech żyje Polska!"
Korespondent D ziennika Poznańskiego, przy 

taczając tę odezwę, wyraża obawy, aby nie stała 
się ona złym podszeptem dla ludności warsza 
wskiej i nie spowodowała niewłaściwej manifestacyi, 
bo obchodzenie dnia 3 maja, jak uroczystego 
święta, a zatem zamykanie w dniu tym sklepów, 
wywołałoby niewątpliwie zatarg z policyą i pra
wdopodobnie jakieś kary.

Z  P aryża
Wynik w y b o r ó w  d o  r a d  m u n i c y p a l 

n y c h  we Francyi, o ile dotychczas jest znanym, 
stwierdza stanowcze p o s t ę p y  i d e i  r e p u b l i 
k a ń s k i e j ,  ponieważ wybory wypadły w ogóle 
bardzo pomyślnie dla stronnictw republikańskich.
Z zestawienia rezultatu wyborów w 204 miejsco
wościach, okazuje ię, że r e p u b l i k a n i e  zdo
b il i  większość w 101 gminach, 12 gm in wybra
ło większość r e l a Wc y j n ą ,  a w 1 ‘y.ko gminie 
s o c y a l i a c i  większość zdobyli. Wobec energ i
cznej. aghacyi i przygotowań, jakie czv n il^ so c ja 
liści, rezultat ten uważać należą za k l ę s k ę  p .a r- 
t y i  s o c y  a l i  s t y  i* l u e j . r  czyną niepowo- 
■ zenia soeyalistów kyło oporne zachowanie się 

ludu rolniczego we Francyi, który przeważnie 
odznacza się umiarkowaniem i konserwatyzmem. 
Prezes gabinetu m inister L o u b e t zakomuniko 
wał rezultat wyborów na radzie m inistrów i wy
raził przytem radość z powodzenia frakcyj rep u 
blikańskich.

M inister sprawiedliwości i wyznań R i c a r d  
zaw iadom i biskupa T u r i n a z ’a w Nancy, że 
wypłata pensyi rządowej biskupa zostaje pow strzy
maną. Środek ten zarządzono skutkiem agitacji 
politycznej, jaką rozpoczął biskup msgr. Turinaz, 
który w świeżo wydanej broszurze p. t. „Ratuj
my chrześcijańską Francyę", wezwał duchów ień 
stwo do solid irnej akcji politycznej w obronie 
interesów kościoła i celem zdobycia wpływu w 
ciałach ustawodawczych. Broszura nacechowana 
jest tendencyą antirepublikańską.

rosyjscy, powtórzenie tych wyrzutów świadczy 
jednak, że Rosya stro iła  nadzieję odzyskania swe
go wpływu w Bułgajyt; że wąt.pi czy się jej kie 
dyś uda przemienić Bułgaryę w potulne narzę
dzie swoich widoków.

Na powyższe wy\y(1(jy odpowiadając, bułgarska 
Swoboda zapewnia, i e Bułgarowie zapamiętają so 
bie dobrze to usposobienie Rosyi dla nich i wy
snują sobie tę naukę walczyć z polityką ro 
syjską znacz? tyle, Cu pracować na rzecz narodo 
wości bułgarskiej ty Macedonii, gdzie Bułgarya 
niczego więcej nie pragnie, jak m ateryalnego roz 
woju i duchowego pustępu swoich braci. Zresztą 
pragnienia te nie Należą bynajmniej od Rosyi 
lecz od sułtana i o i  samych Bułgarów. Wszelkie 
agitacye i zabiegi innych macedońskich narodo 
wości, które mają być więcej słowiańskie, niż buł
garska, i pomoc, jakiej im Rosya użycza i uźy 
czać obiecuje, przyczynią się tylko do tego, że 
u Macedończyków uczucie wspólności z Bułga 
rami spotęguje się jeszcze więcej. Wśród takich 
okoliczności działania Rosyi wychodzi na korzyść 
Bułgarom i dlatego ci mogą być jej za to wdzię 
czni.

Wykrycie spisku 1 składu bomb dynamitowych 
w Ruszczuku, naprowadziło na odkrycie szeroko 
rozgałęzionej sieci wielkiego spisku, który sięga 
do kilku miast n Rumunii, do Odessy, do Pe 
tersburga, do KoutUintynopola, do Genewy i kto 
wie dokąd jeszcze. "Niższemi organami w tym 
spisku byli ormianl* u£yCj widocznie dla tego, 
że narodowością sw^ją nie zwracali na siebie wię
kszej uwagi i me bidzili podejrzenia. Organami 
działającemi z plaaCm byli emigranci bułgarscy, 
stojący w porozum iem  z jednej strony z rządo- 
wemi osobami r0BJjskiemi, z drugiej z nihilista 
mi, od których w^ l i  środki działania. Środki, u- 
żywane przez nibilfctów p rzeciw rządowi rosyj
skiemu, zostały teraz zastósowane pod opieką te 
goż rządu przeciw bułgaryi.

Śledztwo w spra^je SpisijU ruszczuckiego, do 
prowadziło do zabryfia wielu ważnych dokumen
tów i rozgałęz>oneJ korespundencyi; uwięziono 
dotąd wiele o só b ; proces toczyć się będzie przed 
trybunałem  w Rusiczuku.

W Konstantynopolu rozpoczął się proces obwi
nionych o dokonanie zamachu na Yulkoriczu.

Z  Włoch.
P arlam ent włoski zbiera się dzisiaj 
M inisterstwo Rudinfego, przebyło wprawdzie 

przesilenie bez wielkiej zmiany w swem łonie, 
ale w edług przypuszczenia niektórych dzienni
ków nie uniknie nowego przesilenia z powodu 
nieporozumień z m inistrem  spraw wewnętrznych 

Nicoterą. Dziennik neapolitański pu<se, który 
jest organem Nicotery, nie przestaje krytykować 
minisira skarbu Luzatti’ego, a więc pośrednio 
Rudini’ego, który jest głównym obrońcą Bilanso
wego programu Luzatti’ego. Zapowiedzią nowego 
przesilenia jest także ta okoliczność, że se 
kretarz stanu w ministerstwie | sprawiedliwości 
della Rocca, który w pierwszej chwili p rzesile
nia podał się do dyiuisyi z calem m inisterstwem , 
me cofnął swego podania, lecz trw a w postano
wienia opuszczenia szeregów rządu. A ponieważ 
ten Rocca jest osobistym i politycznym przyja
cielem Nicotery, przeto upieranie się jego przy 
dym isji może uchodzić za wskazówkę, że w ło
nie m inisterstw a nie ma zgody, —  że przeto 
przesilenie się powtórzy, i prawdopodobnie Nico- 
tera poda się do dymisyi.

B u łgarya  a  Rosya.
Między Bułgaryą a Rosyą —  jak wiadomo — 

stosunki bezpośrednie są zerwane, rządy nie pro
wadzą ze sobą żadnej dyplomatycznej korespon
dencji, za to tem żarliwszą jest rozpr iwa między 
dziennikami. I  tak Peters. JSowosti starały się 
w dłuższym artykule wykazać, że dyplomaeya ro
syjska popełniła wielki błąd przez to, że Bułga
ryę obdarzyła konstytucyą zbyt swobodną że u- 
rządzenia liberalne odstręczyły Bułgaryę od Ro- 
»yi. Te urządzenia, zaprowadzone przez Rosyę, do- 

•Jy Bołgaryi sił do zdobycia gruntu dla swoich 
szkbH**- narodowych w Macedonii ze
skicti narodów, więcej i czyściej słowiań
aby Bosy B«łgarowie. Dlatego radzi ten dziennik, 
du abv «J?a, Przyszłuść unikała podobnego blę- 
czystej k rw n  l we^  udzielała  tylko Słowianom 
rów, bo ci -L  t ?  ? y P art,a się zupełnie Bułga- 
.w ielkiej sprawy ~  w r“Ssmi

Podobnego rodm „ J S j L f o w j  J .  
mu i Bułgarom  czyniu L  £

ź  Grecyi.
Walka wyborcza ^ re w najlepsze. Kto będzie 

górą czy strącony z wyżyny władzy i odgraża
jący się DelyanniSr cZy współzawodnik |ego Tri 
kupis, czy teraźnnjuzy prezes ministrów z dro- 

ią garstką sw'01-li przyjaciół politycznych, to 
się wkrótce okaże- lYikupis oświadczył, przyjm u
jąc deputacyę E p irotów, że ma nadzieję, iż jego 
stronnictwo zdaje eię mjeć będzie większość w 
przyszłej Izbie. Przy tej sposobności rozwinął 
swój program, który p 0iega na reorganizacyi fi
nansów i całej adniioistracyi; oszczędności osią- 
guięte wystarczą 7 - według jego zdania — na 
reorganizację armj* i powiększenie marynarki, 
aby dostarczyć krajów} środków do spełnienia w 
danym razie pragnie^ hellenizmu, co stronni
ctwo jego uważa zaw8ze za najpierwszy swój 
obowiązek.

Przeciw^ Deiyannisowi działa nietylko współ
zawodnik jego Triku pis, ale szczególnie rząd te 
raźniejszy i dwór bo I)e;vHnuis wielu aktami 
nrzędowemi r est - pi;*[ępTrwaiJłr:rrr gwcjtTn d an-fc-
a i podstępnie w ■stosjfflui bezpośrednim do kró- 
a. podsuwając mu dc perfij, a noiniuaeye takich 

oficerów, którzy w dawniejszych dekretów 
powinni byli być pominięci, przyrzekał głośno 
wziąć się do reform, a ociągał się z ich wyko
naniem.

Rozpoczął ją skrzypek p r o f . J Ds t r o ws k i ,  zbyt 
zaszczytuie znany z estrady koncertowej, byśmy nad 
świetnem wykonaniem melodjju-go R m^n^n Rubio 
steina i ciętego Obertasa Wieniawskiego mieli się dłngo 
rozwodzić. P. Marya Włodarska dała nam wczoraj 
spiHobiH.ść usłyszeć milutki i' dźwięczny gi.sik 
kształcony w wytrawnej szkole. „Pieśń wieczorna 
Monuszki i „Czarbobrewka“ Zielń-kiego wywołały 
zasłużone oklaBki, które zmusiły p. Wł. do odśpi 
wania nadto z równem powodzeniem „Pieśni zaka 
zanej“ Gastaldona. Przebojem też zdobył Bobie sym 
patyę publiczności krakowskiej dobrze znany ze Lwo 
wa śpiewak amator p. M a z u r k i e w i c z  który 
prawdziwym artyzmem odśpiewał krakowiaka Mo 
niuszki i pieśń S Wierzyńskiego „Z wiosennych 
tchnień11. Artyści teatru krakowskiego panna K a 
ł u ż y ń s k a  i p. R y g i e r  wypełnili część dekla 
macyjną Pierwsza z głębokiem uczuciem wygłosiła 
ustępy z „DantyBzka“ Słowackiego i dodała uad 
program „Na wiosnę11 Ujejskiego i Czajkowskiego 
„ChrystuB z nami“. Drugi porwał słuchaczy Biłą 
zapałem, z jakim wygłoBił pcbndkę Asnyka „Prze
minął czbb11 i obdarzył ich nadto znanym, przepię 
knym wierszem Grudzińskiego „Na ruinach11. Udzia
łem obn artystów były niemilknące oklaBki. Chór 

Lutui11 pod kierownictwem p M. Ś w i e r z y ń- 
s k i e g o  odśpiewał dwukrotnie kilka z uznaniem 
przyjmowanych utworów, jak „Trzeci Maja11, „Bia
łe orlę“, „Rozpacz11 Noskowskiego i inne.

Sala strzelecka, jak zwykP, była przepełniona. 
Na wieczorek przybyła także grupa włościan z oko- 
lio Krakowa.

Cały obchód starannie przegotowany, pozostawił 
po sobie wrażenie bardzo dodatoie, za 00 należy się 
szczere uznanie urządzającemu komitetowi obywa 
telskiemu.

101 rocznica Konstytuuj 3 maja w Krakowie.

„Krzepienie wiary w Prz>B*łoś6 i budzenie ducha 
w Bercach zbolałych11 ' jak zagajając obchód
woznrajBzy, wzniosłem* 8 °wy zaznaczył prof. S. 
P o 1 i a k— cel u ro c z y sk 0 ro*Pa®iętywania dni chwa 
ły  narodu.

To nie t-zcza demo®8*rac^a Jak zaznaczają nie
którzy — ale b n ń ,  któ.r a l i ^ 8tała nam po złama 
niu oręża na polu bob#* 
tach ucisku

*aPasów. Po stu la-
  bezprfy-“““°Ko w dziejach _  w

setnym pierwszym st»j®®y Protest zauosimy prze- 
oiw owemn dziełn £wa, nWpJ>I'8j 8l0cy- Konstytaoya 
3 maja wypłynęła z ẑ a(j zif°  ?Uolla narodu. Upa
dek jej przypisujemy zd trze; Ą|e nietylko za zdraj
ców rumienić nam moraj ’ a*e * za tych, któ
rzy —  aarażeui jad^111 hroni((n®*0 zepsucia —  nie
umieli mężnie i godn*® ^kopom nej Ustawy.
A dziś ? Czy naród °z r Dnif 0. 8*u latach ciężkiej
niewoli, 
stało się

czy bezgran 
obal'8**

* P!ŚwiS®enie dla
“atod

sprawy 
°^ego ? Jefili naę ij aem w -  twjerdzac • K a

to nie możemy daó w ’  ®J odpowiedzi, tem
usilniej prz> to badź®y ^ je ^  18 wszyscy ducha 
ofiarności i poświęce°ia __„ *arczy czuć niedolę

trzeba b
“* ‘* f IwS,' taw,y caućOjczjzuy, przy sztandar trzeba też stać

krz< pko i wytrwale, dłonią. Niechaj
nam kobiety polski® w , , * ^ 4  mężów hartu i 
11 .i, a walka orężu* J się nj0 kiremj ale
laurem zwycięstwa! . .

Grzmiącemi uklas "m lDOC2em 8®‘deczne wezwa
nie czcigodnego me>»cy- P p. BUtotachy Ś m i a- 
ł  o w s k i wygłosił zn* ezyt t zastosowany
do rocznicy. ,, , . .

Prelegent skreślił Da dziejów wolnej
znaczeni® Konstytacyi 3

toczącego naiód. Dz>M 
którego jad sączy now°

Rzeczypospolitej
tnował zdradę . . p011ur
Naczelnika w sukui**16, ry °braz zwątpienia, 

utiwiia psdobn<,« o. • •
zesua słoL, g° zmŴ tpieu,a'
łaba, bv Targowica.

Na Bzczęście zbyt on* “ u ó a t na przy
szłośó narodu oddzi-^a ’ 7£,jna .P łetw a, dzieło 
rąk ludzkich, a le  n a r°d y  * 4* nie mogą, bo są
nieśmiertelne. D ow odem  r®®Ja, Włochy, Ser
bia, Bułgarya. , . ,

Nowe prądy przebie?aJ 4   c a ^
dla władców, opierający®*1 f.W6 pan°Wa

- ^ =- dla naroda

jut dawniej inni politycy oyjna.

Groźne one 
*nie na gwał

cie i bezprawiu, ale D'e .U“ łi uar°dn, ua którego 
kartach wypisany jest ztoteIT . g. °*kami dzień Trzeoi 
Maja, idea wolności, równo*ci i braterstwa Niech 
jeno to braterstwo do e0rC naBzy®h wstąpi, niech 
czyny je stwierdzą w stoBnn 0 do warstw upośle
dzonych społecznie, a wolu* o ska stanie się zno
wu ideałem dla innyoh naród w.

Długotrwałe oklaski były ewodem, $0 gorące 
słowa prelegenta głęboki® na z8r°madzonyoh spra
wiły wrażenie.

Nastąpiła część w ieczo rk u  mUzyczno - deklama-

K ron ilca .
Kraków ,  4 maja.

Posiedzenio Bady miejskiej krakowskiej odbę
dzie się jutro w czwartek o godz. 5 po południu. 
Na porządku dzienuym liczne sprawy administra
cyjne. Po posiedzeniu jawnem odbędzie się poufne 
przy drzwiach zamkniętych.

Metropolita ks. Sembratowicz dziBiaj przybył 
ze Lwowa do Krakowa.

Ulica Tadeusza Kościuszki. W yiział krakow
skiego Towarzystwa imienia Tadeusza Kościuszki 
uchwalił wczoraj na posiedź, niu wystąpić na wal- 
nera zgromadzenin tegoż Towarzystwa, które zwołane 
ma być na 15 b. m., z wnioskiem, aby Towarzy 
stwo wniosło do krakowskiej Rady miejskiej prośbę 

nazwanie dzisiejszej uiiey Wolskiej u l i c ą  T a 
d e u s z a  K o ś c i u s z k i .  Wydział wychodził przy 
tem z założenia, że w Krakowie, gdzie tyle drogich 
mamy po Kościuszce pamiątek powinna jedna z pię
kniejszych ulic miasta nosić nazwisko bohatera z pod 
Racławic. Na to nadaje się, zdaniem Wydziału, naj
lepiej ulica Wolska, gdyż najpiękniejszy z niej wi
dok ua kopiec Kościuszki, który Btaoowi niejako głę
bokie tło tej ulicy. Wniosek ten będzie w pierwszym 
rzędzie przedmiotem dyskusji na waluem zgroma
dzeniu TowurzyBtwa imienia Kościuszki.

Na wczorajszom posiedzeniu Towarzystwa imie
nia Tad. Kościuszki przyjęci zostali na cz łonków : 
Wilhelm F a n z, Jan S u m i ń s k i ,  Jan Z a t o r s k i  
J ia . G o ł a w s k i

marli. Górny ŚląBk polski opłakuje wielce bole
sną stratę, jaką poniósł w esebie młodego i zacnego 
kapłana i patryoty Polaka kB. Józefa K a t r y n i o -  
k a , pierwszego kapelana przy kościele św. Barbary 
w Królewskiej H ucie, który umarł w czwartek na 
tyfus i zapalenie płuc, licząc zaledwie 29 lat życia. 
Gazety polskie górnośląskie bardzo serdeczne 
święcają mu wspomnienia.

Profesor uniwersytetu Warszawskiego dr. Jnlian 
Kosiński dotknięty został bolesnym cioBem, zmarła 
bowiem przebywająca obecnie za granicą żona jego 
ś. p. M a r y a  z H a u k ó w  K o s i ń s k a .  Zwłoki 
przewiezione zostaną do Warszawy 

Z „Sokoła". Wszyscy uczeBtuicy zjazdu Sokołów 
we Lwowie otrzymają wspólne bezpłatne pomieszczę 
nio, Ci zaś, którzy dla jakichkolwiek powodów żą 
dają osobnego pomieszczenia, otrzymają takowe za 
pośrednictwem „Sokoła11 krakowskiego po cenach 
niskich, poprzednio umówionych i na czas dowolny. 
Zgłaszać Bię można w „Sokole" u naczelnika Ha- 
czew8kiego od godz. 5— 8 wieczorem.

Baczność Soko ły ! Zawiadamiam wstyBtkich 
czynnych uczestników zjazdu lwowskiego, że godzi
ny ćwiczeń jnbileuBzowyeh odbywają się w ponie
działki, środy i piątki od 7 do 9 ; zaś godziny ćwi
czeń wolnych jubileuszowych dla członków nie ob- 
znajomionych z takowemi, we wtorki, czwartki i so
boty od 7 do 8 wieczorem. Baczewski.

K onferencya a rty s tó w  m alarzy, zwołana na 
wczoraj wieczór do sal wystawy sztufi w Sukien
n ica^  przez Z ygm unta br. Cieszkowskiego celem 
urządzen ia  osobnego działu sztuki polskiej ua wy 
staw ie w Chicago, nie przyszła do Bkutku, bowiem 
najbliżej w tej sprawie interesowani nie przybyli.

W „Związku literackim" referować będzie w 
piątek 6 b. m. o godz. 7 wierzorein p. M. Roztwo 
rowski „o wolnej szkole nauk politycznych w P a
ryżu".

Z „Lutni". Zarząd „Lutni" podaje do wiadomo
ści , że bilety bezpłatne do miejBc numerowanych 
dla członków na koncert „Lutni" w dniu 9 b. m. 

sali „Sokoła" wydaje ksncelarya codziennie do

Tr»P'

uroczysty nastrój, jaki panował w teatrze, korzy® 
wpłynęły na grę artystów naszych, której należą 
wyrazy pełnego uznania Szczególniej świetnie 
padły role męskie. P. Żelazowski rolę płaczb'8 ^  
Albina odtwoizył z w:elkim artyzmem i w)’c*s?^.6vf 
niej piętno swego wybitnego tale.tu. f  
wyjątkowo wczoraj usposobiony, w roli trzpi°‘® 
tego Gueia wydobył rzadko ujawniającą się u nl 
a wczoiąj wybornie zastosowaną werwę i *e®" ■ j, 
ment i przypomniał nam jednę z najlepszych 
kreacyj. Sympatycznej parze męskiej dobrze se 
dowały dwie nasze naiwne pp. Dzirytówna i 
szówna w rulach Anieli i Klary, z których E|el" 
uchwyciła zasadniczy pierwiastek trudnej r0** 
i owiała ją wdziękiem prawdziwej prostoty, ®r 
zaś była doskonałem wcieleniem pełnej 
mentu Fredrowskiej Klary. Dobrej całości dope* 
gra p Wolskiej (Dobrojska) i p. Werner (Rai*

W zakończeniu widowiska odsłonięto obraz * 
wycli osób, układa p. Tadeusza BiotnickiegOi prZ 
stawiający akt przysięgi króla Stanisława Acf'” ,, 
na konBtytuoyę Obraz pięknie ugrupowany i P°dW" 
nie oświetlony, wywołał powszechne uznanie 1 » 
rąoe oklaBki. #(j

W międzyakcie odegrała orkiestra 13 pułku P 
kierunkiem Hocka prawie nieznany u nas n . 
Żeleńskiego „Wit StwoBz". którego doskonałe 
nanie w całej pełni pozwoliło ocenić piękność P 
ważnej kompozycyi, owianej tchnieniem narodoWjc 
motywów. tp,

nie*
tfdźJutro we czwaitek wznowioną będzie dawno 

grana komedya Wiktoryna Sardou p. t. „R ozw i®0 # 
my się", w której w roli Cypryanny wystąp* /  
raz pierwszy pna Klementyna Wolańska, uczenO* 

StępowBkiego.
Na Bobotni benefis p. Ruszkowski-go pT??- 

wuje się nadzwyczaj interesujący program. Ciek 
będzie jeduoaktowa fraszka p. t. „Nowy teatr", 
której występują prawie WBzyscy artyści.

Do Tow. „Szkoły ludowej" przystąpiło w B* 
Bzowie 29 o s ó b  za pośrednictwem p. Wiktora Z®" 
s z e w s k i e g o .  ,

Zwiedzanie kopalń w Wieliczce. W nieć**1  ̂
15 b. m. po południu urządzonera będzie zwiedzeP 
kopalń wielickich. W tym celn bęJzie kopalnia 
siście oświetloną, a nadto urozmaicą pobyt Fu 
ozności w kopalni ognie sztucza» i jazda p>iebiezB ' 
W tym duiu tylko 400 oBÓb w dwóch oddzi*^*^ 
po 200 OBÓb kopalnię zwiedzić może. B ile tó w  
księgarni S. A. Krzyżanowskiego, oraz w Wieli°*°_ 
u Ce»»

de®*

i z.;jazd io
po-

do Wieli°zk* 
do Kraków*

po południu. ^

kupca L. Wiudakiewicza uabywać można, 
biletu dla jednej osoby 2 złr. 50 ct. bez z; 
wyjazdu machiną parową; ze zjazdem i wyj*zl 
machiną parową 2 złr. 80 ct. Wejście 
kopalni odbywa Bię 0 godz. l 9/4 
ciąg oBobowy odchodzi z Krakowa 
godz. 1 po południu, a z Wieliczki 
godz. 6 m. 35 wieczorem. „

Wychodżtwo. Wczoraj wieczorem zatrzymano 
wychodźców do Ameryki z powiatu jasielskiego- 

Walne zgromadzenie Tow. nauczycieli szk® 
wyższych odbędzie Bię w dniach 5 i 6 czerwo 
we Lwowie; członkowie Towarzystwa którzy 88 

Sokołami", będą mogli wziąć ndział także w ZJ® 
ździe „Sokołów". Program i porządek^dzienny 
ogłoszone w należytym czaBie

Sprawy kupieckie. Na drngiem posiedzeniu 
wego zarządu krajowego Towarzystwa k.upeów i _ 
myBłowców we Lwowie dnia 2 b. m. odnowiono ku 
misyę wystawową i wybrano osobną komisyę kol®.

no-

po-

m. od godz. 12 do 4 po południn, po 
zgłaszać się osobiście, gdyż takowe

niedzieli 8 b. 
które należy 
rozsyłane nie

W Sukiennicach na wystawie wieczornej przy 
elektryczuem oświetlenia odegra dziś muzyka 13 
pułku między inuemi utworami „Fantazyę MefiBto- 
felesa" Boito, oraz preludyum Masceguiogo % opery 

L’amico Fritz".
Z teatru. Za staraniem niestrudzonego w Bwych 

zabiegach komitetu, zajmującego się zgromadzaniem 
funduszów na budowę domu akademickiego odbyło 
się wczoraj w teatrze uroczyste przedstawienie, z któ
rego dochód odstąpiła dyrekeya na rzecz wspomnia
nego funduszu.

Dobrze się stało, że na przedstawienie to wybrano 
arcydzieło komedyi polskiej „Slubj panieńskie", jest 
to bowiem utwór jeden z niewielu w repertoarze 

szego teatru, który w obeonym składzie perBonalu 
teatralnego dawał gwaranoye, że wykonanie jego 
odpowie w zupełności artystycznym wymaganiom 

uroezystemu nastrojowi dnia. Komedyę Fredry 
odegrano w tej samej obsadzie w jakiej widzieliśmy 
ją  po raz ostatni podczas gościnnych występów Lu- 
cyaua Kwiecińskiego z tą odmianą, że rolę Gustawa 
objął P- Sobiesław. Dobra obsada ról, jak nie mniej

ową t 3 członków. Uchwalono następnie postaf*® 
się o wniesienie do Rady państw a na ręce P0® * 
Stanisława Szczepanowskiego projektu ustawy. za 
wierająoej „Statut dla Btanu kupiockiego" i W?*11** 
no 3 delegatów, kiórzy mają zaprosić p. Szczep*- 
n. wdkiego do przyjęcia tej misyi i udać się na8tf  
pnie do Wiednia, celem przedłożenia sprawy 
strowi handln i komunikacyi. Przeciw wyffii*r0 
ekwiwalentu od nieruchomego majątku Towarzys*wa< 
postanowił zarząd wnieść rekurs. Następnie p® ’ 
słuchaniu referatu komisji wydawniczej, uobwaloBd 
jednogłośnie wydawać miesięcznik pod ,tyt. 
handlowo-przemysłowa. Wydawnictwem zaWi8<*y 
wać będzie wybrany już komitet redakoyjny * 
prowadzenie czasopisma oddano OBob.iemu k roW*1' 
kowi, a odpowiedzialnym redaktorem zami&i'®’**®® 
p. Karola Tuszyńskiego. Pierwszy numer /
handlowo-przemysłowej wyjdzie 15 b. m.

Popieranie przemysłu krajowego. Dyrekątfa ^  
licyi lwowskiej, według doniesień dzienników vvC 
Bkich, zamówiła w fabryce Jaua Kopczyńskie#0 . 
Kętach 386 metrów snkna na m unduęj dla żołn'®̂  
rzy. Onegdaj zamówienie nadeszło, n  komisya, ‘ 
żona ze znawców pp. MikuliÓBkiego, Krokowskie# 
komisarza Sobolaka i komendanta ipUdziałn policją 
orzekła, iż sukno to "jest daleko lepsze od sproW* 
dzanego dotychczas z Czech lub McrrawT, a przyte®1 
nierównie tańsze. Ha zupełne uzna.oie zasługuje dj 
rtkoya polioyi w tym wypadku,Ja ^eżądanemby by 
ło, by inne nrzędy poszły za jaj pieykładem.

Nowy pociąg osobowy lokalny ze Stróż do 
MBzany Dolnej. Z dniem 1 bm. zaprowadzi* dy
rekcja kolei państwowych nowy pociąg lokalu? ze 
Stróż do Mszany Deluej, wyjeżdżający *e Stró* " 
godzinie 6 minut 15 wieczór, z Nowego Sącz* u 
godz 7 m. 37 wieczór, a przy. hndząoy do Msza®? 
Dolnej o godz. 10 m. 2 w nocy. Nowy ten pocfó# 
lokalny łączy się w Stróżach z d tych -rjo zf . 
ciągiem nr. 18, czyli z pociągiem cBobowym nr. 1* 
według nowego rozkładu jazdy. Pociąg 1218 *
Bujący tak dawniej, jak i nadal ze Lwowa

Tar®0'.

f 0'

* 3 *

31 P®
o #•

Stryj-Chyrów Nowy Zagórz Stióże wpiust Jo 
wa, a mający połączenia w Jaśle od Rzei 
w Zagórzanach od Gorlic, ma od dnia 1 b®1 
cząwszy także połączenie przez wyż wymion 
ciąg lokalny do wszystkich stacjj od Stróż 
Mszany Dolnej. .

Wyjeżdżając zatem np. z Czudca o gedz*®16̂ .  
minut 29 przed południem, z Strzyżowa na<* ^  
słokiem o godz. 11 m. 54 przedpołudniem, z 0 
sztaku o godz. 12 m. 33 po południu, z Sflr>n 
godz. 2 m. 10 po poł., ff, Krosna o g. 3 m- 
poł ; z Jasła o g- 4 m. 21 po poł., z Gorli®
4 m. 45 po poł., przybyw a Bię do G rybowa o 
m. 23 wieczór, do Nowego Sącza o g- 7 m' d0 
wieczór, do L im anow y o g. 8 m. 49 wieczór, * ,

Dolnej o g. 10 m. 2 w nocy. W ozaSie ;ał 
od dnia  25 czerw ca do 15 w rześnia będzie a 
tenże pociąg lokalny połączenie w Nowym § g 
od pociągn osobowego nr. 615, który °dc^ ° wego 
Orłowa o godz. 5  wieczór, a p r y y je z d ż a  do N

o godz. 7 m. 21 wieczór. g0.
Grad. Donoszą nam z G d o W *  pod d. .ą, „.^y 

rajszą: Dzisiaj około godziny p0*"d wielko®
grzmotach mieliśmy tu o g r o m ®  Y & «rwał
włoskiego orzecha.'Wszystkie poi* białe. Grad trw ^
kwadrans.
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^ Rabki donoszą: Jak wam wiadomo, przed pa 
— miesiącami zmarł właściciel Eabki ś. p. Zu- 

.Jtycki, całość majątku przechodzi obecnie na naj 
J « 8zych spadkobierców, którzy starają się (o ile to
*  takich warunkach jest możebnem), aby prowa-

zakład w sposób możliwie odpowiedni. Zdaje
9’ że Rabka pójdzie na sprzedaż wobec ilości suk- 

?«*orów Że Rabka ma przyszłość, tego nie potrzeba 
, ^Wodzić. Wiadomem to jest, że wody rabczańskie 

®*l8śą do najsilniejszych solanek jodobromowych 
(silniejsze są od Hall), a klimat łagodny, prawdzi
wi® podalpejski i komnnikacya (stacya kolei o pół 
**lometra od zakładu) dają jej wyższość nad innemi
* 'kładami. To też rozwija się ona ciągle; w sezo- 
**8 roku ubiegłego nie można było pomieścić przy- 
Myeh gości. W tym roku znowu przybywa nam

"dna nowość, bardzo zdaje się pożyteczna. Od wielu 
j*t zakładowy uasz lekarz dr. Głuchowski, znany 
‘obrze i u was, otwiera rodzaj pensjonatu dla dzieci, 
potrzebujących kuracyi w Rabce. Przyjmuje on także 
Bi-<;ui zupełnie pod swoją opiekę, zapewniająo ją tak 
pod względem kuracyi, jak i pod względem odpo
wiedniego odżywiania itp. Jeżeli się weźmie pod 
®ł a gę, jak często zdarza się np., że matka musi 

leczyć w Szczawnicy lub Krynioy, a dziecko w 
*-*bce —  i dopiero nie wiadomo, gdzie jechać — 
**bo też jedno dziecko potrzebuje kąpieli słono-jodo- 
't jo h , a trudno, aby dla jednego dziecka jechała 
•"utka z kilkorgiem dzieci zdrowych, rzeczywiście 
hzeba przyznać, że jest to szczęśliwy pomysł, tem 
®*o*ęśiiwszy, że opiurę nad dzibóm. rozpościerać bę- 
"zie pani Głuchowska.
. Miasto Radziwiłłów, według telegraficznych do- 

•lesień, stało się pastwą płomieni.
Z Czerniowiec donosi tamtejsza Gazeta Polska, 

*8 jeden z urzędników filii banku hipotecznego miał 
t*m przykre zajście z ofioerem Neumanem, który w 
Wserwie ćwiozeń uderzył nań z szablą, a następnie 
~a*ał go żołnierzom odstawić na odwach — za to, 
”  urzędnik ten przypatrywał się ćwiczeniom.

Z Wiednia donoszą: Policya zabroniła odbycia 
tlooaego „korsa kwiatowego11 w Praterze przy świe- 
H® elektrycznem. Skutkiem tego komitet arystokra
tyczny dla wystawy muzyczno-teatralnej, z którego 
łona wyszedł był projekt rzeczonej zabawy, urażo- 
*tyi grozi rozwiązaniem się.

Wereszczagin, słynny malarz rosyjski, pokąsany 
*pstał niebezpiecznie przez psa wściekłego i udaje 
8l& jak telegi afnją z Petersburga, do Pasteura, 
g. Ranna Marya Pospiszii, znana z występów w 
p ąk o w ie , niegdyś artystka teatru narodowego w 
“ radze, a obecnie aktorka scen niemieckich, posta
nowiła, wskutek niezgody z dyrekcyą „Burgtheatru" 
^  Wiednia, prosić o rozwiązanie kontraktu, tem 
^ięcej, że z Ameryki otrzymała świetne propozycye, 
*akim sposobem dziecię marnotrawne „Diradla" ma 
8,ę znaleść za Oceanem, gdzie przed laty skończyła 
Jyła także swą świetną karyerę sceniczną jej ro- 
8 cka, również artystka niemiecka, Fanny Janau- 

»zek.
Co się stało z psami berlińskiemi? K tadde- 

rQdutsch pisze: „Podatek od psów w Berlinie został 
°d 1 kwietnia b. r podniesiony z 9 marek na sJO. 
^skutek tego liczba psów berlińskich z 36.000 
8Pudła nagle na 20.000. Gdzież się podziały te 
U* 000? Czy się pochuwały ! Czy wyemigrowały do 
^umerunu ? Czy s!ę potopiły ? Czy się potruły ? 

zy może...? Jak to dobrze, żc kiełbasy mówić nie
ttiogą j -

A w a n a  m a j o w y  w a r m i i .
(Dokończenie. >

Jeuer. lekarz sztłbowy R Ghimsni, szef sauii. ?. korp 
^ ‘eniesiony do l l  korp., a starszy lekarz sztab. 11. Łi- 
8®ker, szef samt. 11 korp., przeniesiony do 6 korp. Star- 
błJ Ukarz sztabowy E. Porias, został lekarzem naczeln. 
J,llcizonu w Czerniowoaełi. Starszy lekarz sztabowy L. 
f°llaV w Czerniowoaoh przeniesiony w stsu spoczynku. 
"Undant H. Darniach, został szefem intendantury 11 kor- 

Pu»u.
' utepoami oficerów *#. re-.rw ie zostali: Wejwoda V" 

gjb Za '(Aeii A. 20, M tjewtzi a  57, Ekieit Sianisław

I  * .^jzfdwny został kapitan Kruliseb -z. z jeuer. sztabu
;1 L r " PP- '  

hiseniooleiai kapitanawis I kl.: noiitsoher C. z 9 do 79 
tP- Bofik 8. ■ 13 do 53 py,, Nahlik A z 72 do 10 pp., 
J “ * * is tm : Herbert £  z 3 p. drag. do 11 p. uł. Selrro- 

*‘uger E . z 7 u. drag. do 4 p. alłnZw.
, Kapitanowie u  kl.:,Dmitr»»ziuowi«z z 10 Ao Sf pp., Ra 
*°wski W. z 21 do U pp., Eugel F. z 37 do 41 pp.
-  P o ruczn icy : Siemens F. * 21 do 13, F#rski 0. z 21 do 
" KaCi.-z S. z 70 do 4ó, Salomon E z 77 do 30, P re

c l u  F z 80 do 28 pp., Teczeli E. z 10 do 1 P- d r rg .,
"Uljzyo-Wiałoeki B. z l i p .  dr. do 13 p. uł., Fstzer M. 
1 13 do 10 p. d rag ., Brosuh A. z 8 do 6 p. uł.

Podporucznicy: Bohm J. z 11 do 10 p p ., Sooher z 16
18, Suchy J. z 24 do 45, N em ec W. z 24 do 100,jBu- 

“otiseh J. a 55 do 101, Truneczek z 06 do 89 p p ., Kie
r a t  W. a 76 do 30, May* K. z 81 do 13, Pitha E.
* do 15, Kuparenko z 95 do 89, Trzebitzky K. z 99 
Uo 3t> pp., Trzciński W. z 9 pp. do 4 p. uł. FA tik  A
* 7 p. JV. do 8 p. nł.

Podporncznicy w rezerwie: Brodziński W. z 15 do 24 
Pp-, Sizzo-Noris J. z 18 p. drag. do 1 p. uł., Skorupka-
“adhwski z i p .  uł. i Chrząszoz F. z 3 p. uł. do 13 p
S*-, Kudnay J z p. uł., do 6 p. huzarów.

Dalej przeniesieui rotmistrze: Dujmewicz A. z 5 p. nł. 
0 9 p. drag., Welzl G. z 6 p. uł. do 5 p. drag., Obe

**au» 0. z 11 p. dr. do 2 p. uł., Gehring 11. z 9 do
P drag.
aapitan audytor Siupnicki K. z Przemyśla do Sera- 

1#Wa.
jf karze pułkowi Patzelt F. z 80 pp. do 9 korp., Se- 

*8uina J. z 10 p drag. do 15 pp., Barta A. 7. 9 korp. do
J p. art., Schwarz J. r i5  do 82 pp., Terenkoczy L .z  55
8# 80 pp., Eisenberg S. z 89 pp. do 10 p. drag.

Starszy lekarz Simkowsky A. z 1 p. artyieryi do 55 
P®łku pieohoty.
p Kap. an raehunkowy S sherz W. z 57 pp. do szpitala u 

r*«myślu.
P oruczn icy  raehunaow i: Hiljan M. ze szpital® w Prze- 

Syślu do 76 pp. i Poaselt J z 16 bat. dyw. ds 57 pp.
•heska H. z 1 p. inż. do 1 3 b at. strzelców .

, Starasy intendant krziż J. z 2 lo 14 korpusu. Inten- 
“ t Kuna K. z 24 dyw. pieefi. do 10 korp. — Oflcyał 

J»kienowicł S. z 7 do 10 korp , a ofiozał Lifka A. z inten- 
^h tury  10 korp, do minie erstwa wojny.

S l i a n o w a n i a .  Namieztnik jako prezydent gahe, Dy 
.Jkoyi lasów i dóbr skarbowych zamianował bezplatneg > 
?|8wa leśnictwa przy Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych 
^  Gorycji Wilhelma Clirża, tudzież ukończonych słueha- 

wyższej szkoły rolniczo leśnej w Wiedniu Karola Pe- 
r*»a i Bolesława Pacułę, elewami leśnictwa przy Dyrek- 

1̂ lasów i dóbr skarbowych we Lwowie.

Y i a t M c i  l a t o t ,  literactie i  artyatyeme.

—  Konkursy Akademii Umiejętności. W s p ra 
wozdaniu z publicznego posiedzenia Akademii Umie 
jętnośei zamieściliśmy wezoraj pobieżną wzm iankę i 
ruzpisanin nowych i ponow ieniu daw nych k onku r
sów.

Dzisiaj podajemy o nich następujące bliższe szcze
g ó ły :

A kadem ia ogłasza następu jące n o w e  k o n k u rs y : 
1) konkurs im ienia Józefa M ajera —  przedm iot: 
P o lityka króla Ja n a  I I I  Sobieskiego od elekcyi do 
zaw arcia sojuszu z A ustryą  w r. 1 6 83 , nagroda 
1000  złr. T erm in nadsy łan ia  prac konkursow ych po 
dzień 31 g rudn ia  1894  r. 2 ) konkurs im ionia S. B. 
Lindego Do konkursu  tego dopuszczają się prace 

zakresu języka polskiego, a mianowicie: prace lek- 
sykograficzne, monografie z zakresu gram atyk i, hi- 
storyi języka i dyalektologii polskiej, oraz rozprawy, 
odnoszące się do zw iązku języka polskiego z innemi 
słowiańskiem i. P race te powinny odznaczać się m e
todą ściśle naukow ą i każda tworzyć zaokrąglona 

skończoną całość. Zresztą nadsyłane być mogą 
rów nie w rękopisach, ja k  i ogłoszono drukiem , w 
ciągu trw an ia  niniejszego konkursu. T erm in konkur
su ustanaw ia się do 31 g rudnia  18 9 4  r. N agroda 
67 5  rs. w  kuponach od listów zastaw nych Tow. 
kredytowego m iasta  W arszaw y.

Prócz togo A kadem ,a ponaw ia konkursy, których 
terińin up iy : a t bez skutku. K onkursy te są nastę
pujące :

1) Z zapisu ś. p. g en era ła  Oktaw iusza A ugusty 
nowicza

„Dzieje zniesienia zależności poddańczej i u w ła 
szczenia w łościan w  krajach, które niegdyś w sk ład  
Rzeczypospolitej polskiej w chodziły, poprzedzone h i
storycznym  poglądem  na w ytw orzenie się klasy w ło 
ściańskiej w  dawnej Polsce, jej rozwój i stopniowy 
upadek, z uw zględnieniem  w szelnich objawów tak  
w lite ra tu rze  naszej jak  i w  sam em  społeczeństwie, 
m ających na  celu polepszenie losu tej klasy."

Tem at powyższy rozdzielony zostaje na  następują
cych pięć c zę śc i: 1) Dzieje ludności w łościańskiej
w dawnej Polsce Piastowskiej, m ianowicie w W iel
kopolscy M ałopolsce, Mazowszu, K ujaw ach i na 
Ś lą sk u ; 2) Dzieje ludności w łościańskiej na R usi : 
L itw ie ; o) Dzieje zniosienia zależności poddańczych 
w  krajach  byłej Rzeczypospolitej, przyłączonych do 
cesarstw a rosyjskiego z uwzględnieniem także In - 
fiant i K u rla n d y i; 4 ) Dzieje zniesienia tejże za le 
żności w  k ra jach  przyłączonych do k ró lestw a p ru 
skiego, mianowicie w P rusieeh  Królewskich i w  W. 
Księstw ie P azn ań sk iem ; 5) Dzieje zniesienia tejże
zależności w krajach, przyłączonych do cesarstw a 
austryackiego.

W  części czwartoj i p iątej należy uwzględnić tak 
że Śląsk, jako in tegralną część Polski Piastow skiej. 
W części pierwszej i drugiej, obejmującej historyę 
ludności w ieśniaczej w  dawnej Polsce, winny być 
dokładniej wyjaśnione fakta, z k tórych  w yw iązała 
się zależność poddańcza, oraz stosunek wieśniaka do 
grun tu , przezeń posiadanego, jak i is tn ia ł pierwia- 
stkowo. L ite ra tu ja , dotycząca kw estyi rozw iązania 
i uregulow ania stosunków  w łościańskich w trzech 
Ostatnich częściach uw zględnioną hyc winna.

T em at powyższy może być opracow any bądź w 
całości, bądź też każda część osobno. Jednolite  o* 
pracow ania, bądź całego tem atu, bądź też pierwszych 
dwóch lub trzech « sta tn ł;h  części razem , łtfd y , 
pierw "zeristwo do nagrody przed rowniu dobrem i o- 
pracow aniam i osobnemi pojedynczych części.

Za hajlepsze opracow ania uznane będą w yłącznie 
tak ie  k tóre  nietylko celować będą między innemi 
pracam i przedłożonemi, ale nadto będą odpow iadały 
dzisiejszym w ym aganiom  nauki.

Nagrody ustanow ione zostają n a s tę p n ie : a) za 
część 1 i 2 po 10 0 0  złr., b) za część 3 1600  złr., 
c) za część 4 1300 złr., d) za część 5 1 4 0 0  z łr . 
w. a.

N agrodzone opracow ania w inny być ogłoszone 
drukiem  N a ten  cel przeznaczony zostaje fundusz 
1 3 0 0  złr., gdy takow y nie w ystarczy ł na  pokrycie 
kosztów druku, autorowie w inni pokryć nadw yżkę 
ze swego, w stosunku do objętości swoich prac.

Opracowania w inny być nadesłane do A kademii 
umiejętności najdalej do końca grudn ia  1894 .

Z zapisu p. W ładysław a K retkow sk iego :
„Znaleść Wszystkio grupy, c z y li uk ład y  podsta

wień sprzężonych z liczby l. przedm iotów  lub p rzy 
najmniej znany ich dotąd szereg przedłużyć."

Praco w inny byd nadesłane do b iu ra  A kadem ii 
um iejętności po koniec lutego 1 8 9 3  r. A utor p racy  
nagrodzonej obowiązany będzie ogłosić ją  drukiem  
w ciągu rdku . N agroda w ynosi 500  z łr . w raz z 
odsetkam i od 15 m aja 1 8 8 6 .

wych 172.283-— . Stan z końcem miesiąca złr. 
484.192-62.

Z targów zboiowych.
K raków , 3 maja.

Płacono za lOu ktlogr. netto : od do
Peienioa k r a j o w a .................................................. 10-80 11-25
Z y to ............................................................................ 9-50 10-05
J ę o c n i e ń ............................................................ 7-50 850
O w i e e .................................................................  7-25 7-50
G r o c h ......................................................................  12 —
Tatarka .............................................................. i o - _  12 —
P r o e o ........................................................................7 -_  9 —
F a s o l a ........................................................................g -_  1 2 --
J f t f ł y ............................................................ 1 4 -  16 —
S i a n o .................................................................  3-—
S ł o m a .................................................................  160
Koniczyna na pasze za 100 kilogr. nowa 8-—
Ziemniaki za h e k t o l i t r ....................................  3 40 3 50
ja ja  za kopę '.............................................................1-10 120
Masło za g a r n i e c ...........................................  4-50 4 75
Spirytus na 95° Trałeea za hekmbir . . 82 —
Okowita na 80* » ,  „ . . 78 —
Wyka do eiewn .......................” 6 75 7.__

S p o s t r a e i e i i l a  a i e l e o r a l  a g i c z n e
(podług obccnratoryum kr akowskiego) 

Kraków, dnia 4 maja.
wczoraj i dziś 

g. 10 w.jg. 6 rano
dziś 

g. 2 pop
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0) 7SS 2 ^ 1 7 3 6  6nun'734-5na*

Temperatura 
w stopniach Oeleiuoza + 8 ° ,4 ' + 1 0 ° ,2  + 1 7 ° ,3
Kierunek i moo wiatru

(0 “  oieza, 10 fcau*,) E l  SE 1 W 2
Wilgotność WiiglySE* 

(w odsetkach) 89 % 84 % 46%
Stos Łisba 

pog., 10 zup. pcchm. 8 i 3t 10

wice i słaby deszcz.

Repertuar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  5 maja: Występ panny Kle- 
yny Wolańskiej „Rozwiedźmy się*, komedya 

^ aktach Wiktoryna Sardou.
W s o b o t ę  7 m aja: Na dochód Ryszarda Ru- 

^ “Wskiego: „Ryszard HI", akt I z dramatu histo- 
*c*nego Szekspira, w tłomaezeniu Józefa Szujskie 

nastąpi po raz pierwszy „Sen“, komedya w 18o;
«kCju 1® Leona Madeyskiego, i po raz pierwszy 

l*V , krotoohwila w 1 akcie; zakończy
^®rws*y „Nowy teatr“, fraszka sceniczna w 1 akcie 
pr*ez J f!h

„U  do- 
po raz

Dział ekonomiczny.
Z dyrekcyi poczt i telegrafów. Podług re 

skryptu m inisterstwa handlu z dnia 21 kwietnia 
1892 1. 18691 przyjmuje się od 1 maja 18y2 
począwszy posyłki z próbkami towarów tak W 
wewnętrznym ru ch u ,. jak i przy wymianie mię
dzy Austryą a Węgrami, Bośnią i Hercogowiną 
tudzież c. k. urzędami pocztowemi ^  Lewancie 
do najwyższej wagi gramów i rozmiarów 
30 cm. długości, 20 cm. szerokości i 10 cm. 
wysokości, lub przy posyłkach w kształcie zwi- 
tów do 30 cm. długości i 15 cm. średnicy.

Portoryum  za próbki towarów do wagi 250 
gr. wynosi 5 ct., za takież próbki towarów od 
250 do 350 g r. 10 ct. w. a.

Co do wymiany, z pocztami polowemi w y an- 
dżaku Nowobazarskim pozostają w mocy dotych
czasowe ograniczenia, dotyczące m iary . i wagi 
posyłek z próbkami towarów.

Powiatowa Kasa Oszczędności w Krakowie.
Stan wkładek dnia 31 marca b. r. wynosił złr. 
2,000.560 93. W miesiącu kwietniu b. r. złożo 
no złr. 128.006 46. Razem złr. 2,128.567 39. 
W tymże czasie zwrócono złr. 91.033 64. Stan 
wkładek dnia 30 kwietnia b. r. wynosił złr. 
2,037.533 75.

Wykaz Towarzystwa Zaliczkowego w Krako 
wie za kwiecień.

U d z i a ł y :  Stan z początkiem miesiąca złr . 
92.103 01, wpłynęło 967 06, zwrócono 2.114 28. 
Stan z końcem miesiąca 90.955 79.

W k ł a d k i :  Stan z początkiem miesiąca złr. 
250.666-32, wpłynęło 35.060 71, zwrócono złr. 
40.346'53. Stan z końcem miesiąca 245.380 50.

P o ż y c z k i :  Stan z początkiem miesiąca złr 
486.938 88, spłacono 175.029 26, udzielono no

Telegramy „Nowej Reformy"

( Telegramy własne ,  Nowej Reform y11.)

Stanisławów, 4 maja. Uroczystość 3 maja wy
padła w spaniale; najważniejszą częścią uroczy
stości było zawiązanie dwóch Kół towarzystwa 
szkoły ludowej. Przem owę delegata zarządu p. 
Danielaka przyjęły panie, licznie zgromadzone, z 
eutuzyazmem. Sto pań natychm iast przystąpiło 
do Towarzystwa, złożywszy znaczną sumę. P rze
wodniczącą wybrano p. Jaroszową.

Da drugiego Koła męskiego zapisało się około 
60 mężczyzn. Gorącemi oklaskami przyjęto oświad 
ozenie delegata, że Towarzystwo szkoły idzie pod 
wieśniacze strzechy z krzyżem, wiarą i patryo- 
tyzmem. Przewodniczącym wybrano p. Zalheja, 
zastępcą księdza adm inistratora Śwideckiego, se 
kretarzem p. Jarosza.

Postanowiono zabrać się do założenia lilij. To
warzystwa w Bohorodczanach Tyśmienicy, Na- 
dw trnie, Mikuliezynie, Deiatynie.

Wczoraj teatr pełny, grano K hnfedeutów . Obu- 
j k - — p«rfh<rt*niKa nora , KtSrj zakazał grać 

muzyce na przedstawieniu pieśni polskich.
Dzis.aj uczta na cześć p. Hofmokla.
Kołomyja, 4 maja. Wczoraj odbyło się otwar

cie muzeum pokuckiego. założonego według aktu 
fundacyjn ’go na pamiątkę konstytucyi 3 maja i 
rozbioru Polski. Zebrani** liczne. Ze Lwowa przy
był Karol B r z ó z  o w s k i  i Leopold S t a r z y ń 
s k i ,  autor „Gwiazdy Syberyi". Przemawiał za
łożyciel hr. Edmund S t a r z y ń s k i .  linieniem 
obywatelstwa dziękował B u  b e l a ,  prezes Soko
ła- Odczytano liczne telegram y.

Następnie odbył się wspólny obiad, na którym 
wznoszono liczne toasty. W ieczorem odbył się w 
Dzytelni Kraszewskiego uroczysty obchód. Zagajał 
b r z o z o w s k i  własnym wierszem. Zakończył 
P o g o n o w s k i  rozwijając program demokraty
czny i wzywając do organizowania demokraty
cznych żywiołów. Przemówienia przyjęto z eu tu
zyazmem.

W iedeń , 4 maja. Wczoraj naradzali się rep re 
zentanci grupy R o t h s c h i l d a  z bankierami 
berlińskimi Bleichroederem i Hansemannem, w 
sprawie pożyczki z powodu ewentualnego zapro 
wadzenia w Austryi nowej waluty.

Dzisiaj udać się mają do Budapesztu, gdzie 
w dalszym ciągu toczyć się będą obrady z 
współudziałem węgierskiego ministra skarbu 
Wekerlego.

W przedlitawskiej I z b i e  p o s e l s k i e j  w nie
sione będą projekta, dotyczące rcgulacyi waluty, 
9 lub 10 maja.

Petersburg , 4 maja. Ponieważ car ma w yje
chać na Kaukaz, aby odwiedzić swego syna 
Jerzego, który tam bawi dla poratowania zdro
wia —  wnioskują stąd, że car odroczyć gotów 
podróż do Kopenhagi i Berlina.

(T elgram y B iu ra  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 4 maja. W Izbie poselskiej na porząd

ku dziennym dzisiejszego posiedzenia była roz
prawa nad wnioskiem o postawienie m inistra 
sprawiedliwości w stan oskarżenia.

Pierwszy z mówców młodoczeski p. T i l s z e r  
dowodził, że uchwała sejmu czeskiego, która w 
latach siedmdziesiątych wyraziła jego opinie w 
sprawie, utworzenia okręgu sądowego w Wekels- 
dorfie, stała się nieważną przez to, że rząd ów
czesny jej nie wykonał. Teraz zaszło naruszenie 
ustawy właśnie przez wykonanie owej uchwały 
bez ponownego zasięgania opinii sejmu. Czesi 
trzymając się zasady równouprawnienia obu na
rodowości w Czechach, nie dopuszczą nigdy, by 
Niemcy jakąś część kraju wykrawali dla siebie, 
aby w niej po swojemu gospodarować.

Wiedeń, 4 maja. VYr dalszym toku swej mowy 
p. T i l s z e r  wykazywał, że wniosek o postawienie 
mioistra w stan oskarżenia wniesiono po długiej 
dojrzałej rozwadze. Pożałowania godnem jest, że 
Czesi z Moraw nie podpisali tego wniosku. Bar
dzo bolesny widok przedstawia minister czesko- 
slowiariskiej narodowości w gabinecie.

Prezyden t wezwał mówcę do porządku  za wy
rażenie się „rząd zupełnie skorum pow any" i za 
wyrażenie się „nasze państwo Die jest pańs twem  
p raw nem ".

Drugi mówca p. P l e n e r  wykazywał, że wnio
sek Die ma żadnego rzeczowego uzasadnienia. 
Ustawa żąda tylko, aby Sejmowi ile możności 
dostarczoną była sjosobność do wypowiedzenia 
swej opinii. Gdyby nawet Sejm oświadczył się 
był przeciw zaprowadzeniu sądu powiatowego 
w Wekelsdoifie, rząd nie był obovi iązany trzymać 
się tego oświadczenia Postanowienie utworzenia 
sądu powiatowego w Wekelsdorfie powzięto wte
dy, kiedy Niemcy trzjm ali się polityki absty- 
nencyi.

Stronnictwo mówcy j©st przekonane, że m in i
ster sprawiedliwości w niczem nie naruszył u s ta 
wy. Wreszcie zaproponował mówca w imieniu 
stronnictwa, aby Izba przeszła nad wnioskiem 

| do porządku dziennego i oby głosowanie odbyło 
; się imiennie
! Wiedeń, 4 maja. Zgromadzenie dorożkarzy u 
: chwaliło zacząć powszechne bezrobocie od półno
cy dn. 5 bm.,Ł jeżeli do południa tegoż dnia nie 
doczeka się załatwienia ich zażalenie i żądanie, 
zawarte w m em oryale  do rządu.

Kolonia, 4 maja. Według Koln. Z tg  w fabry
ce dynamitu w Siegen wkrótce po przybyciu tam 
że radcy rządowego Osthuesa w celu rewizyi te j
że fabryki, był wybuch Dwóch robotników zgi
nęło. Prawdopodobną przyczyną wybuchu je st to, 
że robotnicy upuścili na ziemię naczynie z n itro 
gliceryną.

B ruksela, 4 maja. Wiadomość, że znaleziono 
bombę pod pałacem królewskim, jest zmyślona.

Liege, 4 m aja. Żandarm erya uw ięziła  w Spri- 
moncie pewmego francuskiego anarchistę, o któ
rego w jdanle upó.liinar M ^ rz.id francuski.

Liege, 4 muja. Wczmaj wiuczór w m ieście był 
spokój zupełny; żandarm erya odbywała patrole 
po ulicach. W ładza policyjna uspokaja, że wybu
chów więcej nie będzie.

Liege, 4 maja. Podróżny niemiecki P e t h  a r e 
sztowany po wczorajszej eksplozyi w pałacu 
d’A u 1 h a y e p rzy  bulwarze de la Sauveniere, 
został wypuszczony na w o lność , ponieważ okaza
ło się, iż niesłusznie posądzono go, jakoby był 
sp raw cą  wybuchu.

P a ry ż , 4 maja- Pomimo spokojnego przebiegu 
dnia 1 m aja, policya nie przestaje tropić anar
chistów; wczoraj odbyły się nowe rewizye u anar
chistów ; zdaje się jednakże, iż nic szczególnego 
nie znaleziono. Liczba tajnych agentów policyi 
została znacznie powiększoną-

P ary ż , 4 maja. Okólnik ministra spraw iedli
wości wezwał g e n e ra ln re h  prokuratorów do s u 
rowego czuwania uad dokładuem stosowaniem 
przepisów ustawy 0 wyrabianiu, sprzedawaniu i 
przechowywaniu m Bteryaiów wybuchowych, szcze
gólnie dynamitu.

Cannes, 4 maja. H r. Muranyi przybył tu

Konstantynopol, 4 maja. Wczoraj rozpoczął się 
proces przeciwko domniemanym mordercom Wul- 
kowicza. Oskarżeni stanowczo wypierają się 
winy.

Konstantynopol, 4 maja. Z powoda pokazania 
się cholery w H a r r a r  w Abisynii zarządzono 
pięciodniową kwarantannę dla okrętów w porcie 
Z e i l  ah .

Kursa telegrafiezne.

dnia 2 maja 1892 r.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka ren ta  złota . . .
5 $  austryacka ren ta  (marcowa) .
A kcje banku austrn-w  M^rskhif?^ .
A k c je  w e d j io w o
Londyn .............................
Srebro ...................................
20-to franków ki za sztukę 
Dukaty austryaekie . . . . ’
Banknoty banku niem oc, za 100 m

Wiedeń, 4 maja. Ruble papierowe 125.__
Cena nafty 17'25 do 20 25. Spirytus 18*37; żyto 
9-28; pszenica 8*95 ; jęczmień 5*88.

Knn w wal. 
aoitr.

złr. ot.
95 55
95 10

l lO 90
101 —
996 —

323 50
119 40

9 48
5 64

58 4 7 ‘/,

O d p o w i e d z i a l n y  R e d a k t o r .

D r .  Adam Asnyk.
Wydawoa: S>r. Lesław Loroński.

Rubryka .Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
eyl, która też fadnej rdpowied-lsinoścl za nią 
rIo przyjmuje,

^ maja. Wbrew zapewnieniu
w czoraj.

Petersburg j....... ...
Birżyw . Wiedom. słychać z innej strony na pe
wne, że sprawa zniesienia zakazu wywozu owsa 
przyjdzie pod obrady dopiero dzisiaj wraz ze 
sprawą wywozu kukurudzy.

P e te rsb u rg , 4 maja. Budowę kolei żelaznej 
z K urska  do Woroneża jUż rozpoczęto.

NADESŁANE.

Wyjaśnienie przez p. H. F r i t s c l i a  
w nrze 98 „Nowej Reformie" zamesz- 
czone, prostuje Zarząd Fabryki wódek 
Romana hr. Potockiego w Łańcucie o 
tyle, że przy rewizyi sklepu jego znale
ziono nietylko 42 flaszek z etykietą fir
my łańcuckiej, chociaż zawarta w nich 
nader licha wódka nie jest wyrobem tej
że fabryki, ale nadto znaleziono i zabra
no k i l k a s e t  n i e u ż y w a n y c h  no
w y c h  e t y k i e t  firmy Kńeuckiej. Z te
go powodu wdrożono przeciw Łl. Fri- 
tschowi dochodzenie karne. l l b l

Adwokat

Dr. S tan isław  Scbaetzel
•w  Brateźiaiiiiob.

poszukuje 1133 2-2
rutynowanego koncypienta.

Oddawna znany Hotel „pod białym koniem" 
w Wiednin został przez obecnego właściciela zu
pełnie odnowiony i pod nazwą „Hotel centralny 
przedtem pod białym koniem" dalej prowadzo
ny. Elektryczne oświetlenie, winda, wszelkie wy
gody. Poleca się wszystkim przyjezdnym.
1154 Z wysokim szacunkiem

Karol S ach er.

Zarząd głdnny Tow. „Szkoły ludowej"
ogłasza

że na członków Towarzystwa zapisywać się m o
żna u wszystkich członków Zarządu głównego, 

Rady nadzorczej i Sądu rozjemczego; oraz
1) W biurze Zarządu głównego, ul. Sienna, 

L. 7, 11 piętro.
2) U p. M. Siedleckiej, u. Szpitalna L. 7.
3) W Towarzystwie Zaliczkowem ul. Szewska 

L. 16.
4) W Administracyi N . B tjorm y.
5) W handlach pp. W. Fenza, Rynek główny 

L. 9 ;  Jan a  Fischera. Rynek gł. L. 34 (Pałac 
Sp isk i); Kutrzeby i Murczyńskiego, Rynek gł. 
L. 2 1 ; Józeia Rudnickiago, Rynek gł. L 47 i 
Feliksa Szukiewicza, Rynek gł. L. 44. 756

szelki© papiery war
tościowe, banknoty za
graniczne i monety, ku- 
jiuje i sprzedaje pod najkczy- 

stniejszemi warunkami

Kantor wymiany w Krakowie, Rynek 1.
3 0 . Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi.

K takA w , d n ia  4/5.
(Be* Mejąoego lupom .)

•łub!* papiarowe . . . . »  100 rahll'124 — 
Aarki nic-iieckip . . . . *a 100 mar. 58 46
*9-to Jraakówka z ł o t a ...........................  9 45

Pożyczka krajowa gali<3. za ttt. 100 103 — 
Pożyczka krajowa gali,<3 za złr. 100 97 40 

Obligaoya iidnmn gal. za złr. 100 k. mj 104 15 
t*/, galioyjiki fundusz propinacyjny . . 93 — 
* y / .  Listy s&itaw. B zika  kraj. u  złr/ tOOs 98 J0; 
i Obligl kwatnahsa » „ . I
i*/, Tilsty Tow kred. sdea.
*•/-

W a tu a w t ,  dn ia  3/5.
(I*sa bieżąecgo kiponu.)

B*/t Lkty aastawae s r. 1868 z» rM i
4% LMy hkwidaoyjne - • za nłbil136 —

58 80 g*/” Listy *a*t. Warszawy I Sta- »
* * . “ Sf-DI Em.

I . Bm.

9 55 
105 —
98 20 

105 26
94 —
99

1 Enie/.IOO 60il01 30 
97 60

p \

6*/.

100
100
ICO
ICO
ISO
ICO

płacą

101 25 
98 — 

101 90 
101 75 
01 90 

1(M 30

iV / ,
VL
5*/.
**/.•/*
VI,

Ukwłdao.

96 60j »• *£'«**) 
U Sń.jj 94 701 95 70 L  * 

T, - 6 99 30-100 
Bfcwk-tf ż-ip. b srani. łO‘/.riC7 30Ii Q8 — - * 

„ .  zwr. za 40 lailOO 301101 -
• n 98

KjóI. Fol. m  rnbii 100,101 —|
97

ś
Lwów, d n ia  3 ;5 , |

Akeye Banku lup. gal. (dywid.) ua rłr. 200■ 331 -  
5*/, Listy zast. Bauku fi/pot. gal. aa złr. 100 
4Vs% Listy zast. Banku kryj. sa z**. ICO 
4*/, •/. , Tow. kred. ziem. za złr. 100
»•/. „ „ „ B o ^ .  58 złr. 100
-’ L Obiłgaa„ e indemn. galio. -a z '. 100 % l  
ż*'o fc )U yjsl i fundusz propinacyjny .

0 'jJlę komun. Bsnkn kraj. ih___________ i » j .  k-  100 ICO —h o a  70t5°/0 Obi. iud. Galioyi
k liguye  fożyosJd kroj iCO -V |  97 60? 98 304 % Obi. iud. Węgier

W i e d e ń ,  d n l n  3  5  
b b l j g i  d ł s l *  M b t w i
* (bez Me****0 S®ponn.)

autr. P*Pj" • ■ sa złr. 100
srebrni. . . aa i i i .  10C

0 -ota . . aazłi. 100
papier, uow* » s ł r .  100

L e w a r .48 5 4 n a 2 5 0 zł?. . . *& 10C 
* " r .^ O n a B O O s h . * . za 101-

* s r. 18C0*a 100 th.1, . . ss  1C(
j  s 13t4  bsc */., osł? . z* 1 Cc

0 9 1 'fu y e  ksreey wąilsrsklfj.
35 — 4*/. B**11® złota . . . . .  za złr.

I d  35.5*/* ®enYa papierowa . . .  za złr.
99 jO iP łZ ^y ^p rem . węg.po 100 zł. „ .

(10 I 10(4% LoBy Cisańskie (Tbeis-Beg.) „ .

 U? Obllgaoye ladaswlzaoylnn.
93 3o2 94 - - |4 0/» galicyjski fundusz propinacyjny .

. . n . i .  . _ . za 100 m. k
. . za 100 złr.

100
100
100
100

90 1

tqjb:ą i
Llaty zastawać.

k 3*1, Bodan-Oredit allg. 5«t. a pr. n  złr.
—* — 4 ‘/s, /« Gal. T ow . kred. ziem. <»“ • 5* ®łr-
— 41IS*L Bank kra owy galloyjski za złr.
_  5®/ Bonk kraj. obL komunalne za złr.
 * 4‘/,% Banka anstro-węgiersk. za złr.
  i 4*/, Banku austro-węgierskiego za zlre
 < 4*/, Banku k*p. w§f. z prawdą za zŁ

p ła c ą

100
■00
100
100

■o
100
:ou

109 25 
99 50 
98 50

95 60 
95 lu  

110 90 
100 
141 -  
141 — 
151 35 
184 50

100 55 
1*6 ^0 
136 -

93 60 
105 — 

93 63

96
95

U l
01

141

i
80.
40.
10

L°|
50

L • c y.
B udapesl loey Bazylika na 
Kredytowe pastr. . . na 
Krakowskie • .  • • • na 
Czerwonego Krzyża austr. na 
Czerw. Krzyża węgierskie na
b td o J fa ................................na
(Stanisławowskie . . .  na

5 złr. w. 
100 *łr. w. 

gO złr. w. 
10 złr. w. 
5 i t r .  w. 

10 atr w 
30 złr. a

185 50

100
147
136

75

60

I
40

Akoya bankowe I kclcjawg.
Anglobank • • • * • 905
Benkrerein Wiener . • na 100 

17 — Kredyt, dla handlu i przem. na 160 
24*— Ereditbank węg. allgeza. na 200

łiai;„ n .nfr a a tn n

10—
8—

17—

a*— jG alio . Bank hipoteczny
12-—fŁe-onderbank . . . .

I 47  3 j .A u » tro -w ę f :a r s n  . . .
| :7-— ałjfban j. . . . .  .
\ 11..'-' !1 F e rd y n an d a  P ó tn o en . .

8>40|K arola L u d w ik a  . . .
14— -Lwowsko-O zerniow

na 200 
%a 200 
na 600 
na 100

ua 1050 
jsc 310
n a  2 0 0

*t>
rłr,
tii.
ł't.
złr.
sic.

101 25
99 7C 

121 60

6 80

32 -  
18 — 
11 90 
22 —

|RO 
114
S2i  

złr. >66 
d r.

*%ńają

109 76 
100  —  
99 —

102 25 
100 20 
*-37 to

7 20

23 — 
18 tO 
13 30
24 —

151 25 
115 60 
1324 —

35 167 35

*09 2.5 
990 ■
147 -

*,i3 i
244 50 >4b 6 J

*C9 7*4 
:000 -  
143 60 
1890— 
214 25

O li M i v y  i kantor w y ia iy  j a k ó b a  h o c h s t i m a  yJh W łi ̂  wymieni* wiselkie knppny, wylosowue W igry. —  ZImobIi  i  prowinoyi
K n k l w i  S y i « k  | I « n y  l i m l m  ^  ^
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Parasolki najmodniejsze, Parasole, Laski otrzymał w wielkim wyborze EUC*. 8 3 I I D O W 1 C Z ,  Kraków, Sukiennice, 29.
Nr. 103  - N O E F O E M A. Kraków. 5 Maja lg j j ł

l  Krzysztofowicz
Kraków

I R y n e k ,  L in ia  A —B, 37, 
■ poJeca

Restitntions fluit dla koni. 
Proszek korneyburgski. 
i Wiaderka konopne.
Zgrzebła i szczotki do koni. 
Szczotki do mycia powozów. 
I Skórki irchowe i gąbki.

Zam ów ien ia  pocztowe

Kraków
R yn ek , L in ia  A —B, 37, 

poleca

Lakier „Cirage a Harnais“. 
Mydło do siodeł.
Pasta do czyszczenia metali. 
Pomada do czysz. mosiądzu. 
Świece powozowe i stołowe. 
Papier i płótno szmirglowe.

załatw ia się odwrotnie. —

l
Kraków

R yn ek , L in ia  A  L, ,37,
poleca

Płyty asbustowe.
Sznury asbestowe.
Konopie czyszczone i kłaki.
Kwas^siaPEzpy, solay, saletrz.
Łój i wsze kie inne tłuszcze.

... Oliwy: nlceislia, rzenaŁ i Haokaz.
C enn ik i na żądanie gratis i

l 1CZ
Kraków

R y n e k , L in ia  A —B, 37 , 
poleca

Lakiery do obuwia i skór. 
Wazelina ,, w pndełk.

u M a i m i l o H i u .  
Czernidło do but. i rzemieni.
3asy i  maszyn i transisyi.
rzemyki do szycia i nity.

oplatnie. — Ceny naju in iarbow ańsze

ff.

roterowa.

K r a k ó w
R yn ek , L in ia  A —B, 37, 

poleca

F a i M p i l M n i
Masa woskowa do 
Wosk pszczelny i biały. 
Terpentyna do zapiaw.
Szczotki do froterowania. 
Szczotki do zamiatania.

— Przy  w iększym  odbiorze

l
Kraków

R yn ek , L in ia  A —B, 37*
29ł 27 10poleca

i m r a U f c i
]łachty nieprzem. na wozy< 
Latarnie stajenne i gospodar. 
Szlauchy gumowe i parciane. 
Płyty i sznury gumowe. 
Młynki do tarcia farb.

stosowny rabat.

Inżynier
z dłuższą praktyką przy kopalniach nafty w 

Galieyi, p o s z u k u j e  p o s a d y .
Zgłoszenia pod adresem „ I n ż y n ie r *  przyj

muje Admin. „N. Reformy'. 1098 1 10

D o b r a  s p o s o b n o ś ć !
T a n i o  d o  n a b y c i a : Lexlkon Majera,

16 tomon, w oryginalnej oprawie, niezniszozony, 
wydanie drugie, zamiast 100 złr. tylko 3 5  s i r .  
Słownik Lindego, tomów 6 oprawnych, cena 
1 #  z ł r .  Kilkadziesiąt tomów „Kłosów" i „Ty- 
godalki lllaatrow anejo“, z lat ubiegłych, tom 
oprawny zam'a«t po 6 złr. tylko po 2  z ł r .  
Nabyć m„żna w handlu antykwarakim J. Hlffl- 
melbiaua, Kraków, ol. iw. Jana, 2. 1106 1 3

2 domy ll-piętrowe
przy głównych ulicach położone, 
eden lat 12 wolny od podatku, 

d o  s p r z e d a n i a .  
Wiadomość: ulica Floryańska, 

L. 43, I! piętro. 114 5  1 4

Majątek do sprzedania
składający się z 2 folwarków, wynoszący 
660 morgów, w tem  około 300 m. lasu 
1 3oO m. ornego g runtu  z łąkami, w ca
łości lub po 1 folwarku, w powiecie P il- 
zneńskim , 2 godziny od sticyi Dębica.

Zgłoszenia przyjmuje F . Skoczek  
w Grudnej Dolnej p. Brzostek. 1155 1 3

Na wystawki gospod. w Wiodnlu 1891 
dyplomom uznania nagrodzone. 

K r a j o w e

wyroby andiychonskie
jako to 1104 1 104 

p ł ó c i e n k a ,  z e d r y ,  k a p y  w e ł 
n i a n e  J a k a r ło w s k ie ,  o b i c i a  
n a  m e b l e ,  różnego rodzaju d r e 

l i c h y ,  do nabycia : 
w B> zaraoh wyrobów krajowych w' 

K r a k o w i e  i P r z e m y ś lu  
I w Towarzystwie Galioyjsklem akoyj- 

nem we Lwowlo.
Wyroby tańzze a trwalsze i lepsze od 

zagranioznych.

Na letnie miesztame
jest e a ł y  dw ór w C iężk o w ica ch , 5 mil
od Krakowa, k a ż d e g o  c z a s u  d o  w y n a 
j ę c i a .  — Zdrowe i wesołe, 6 pokoi z mebla
mi, 2 kuabnie , obszerny ogród, w którym wy
borna woda źródłowa, w pobliżu rzeczna kąpiel 

lasy sosnowe i stasya kolejowa w miejscu 
M o ż n a  t a k ż e  n a j ą ć  t y lk o  3  » o b o .

J e  1 k u c h n i ę .  1157 j 8 
Bliższej wiadomości udzieli listownie lub ustnie 

P r z e ł o ż o n y  o b s z a r u  d w o r s k ie g o  
w  C ię ż k o w ic a c h  poczta Szczakowa

H o te l C e n tra ln y
w  W I E D N I U

p r z s d t e m  p o d  b i a ł y m  k o n i e m
laborstrasse, Nr. 8,

 ̂ zupełnie nowo urządzony, elektryczne światło, winda, wszelkie wygody,
iD ł renom owana restauracya, przy umiarkow. cenach najwyższy komf°rt.

1153 1 3 K a r o l  S a o ł i e r ,  właś.iciel.
h
w

ANTONI ZAREMBA
kraw iec cyw ilny  i w o jsk ow y  

Rynek główny, L. 17, I piętro,
zakres k ra

do
przyjmuje wszelkie zamówienia n 
wiectwi wchodzące, tak z własnych , jak 1 

starezonyoh m-teryałów.
Żaraale oajawleiszo. — Ceny umiarkowane. — 

Za robotę ręozy. 1156 1 5

P J ^ e k a r z * '  s z t a b o w e g o  D r a  M fil-
P°<żtug przepisu lckarskis- 

go 1 przaz Ukarzy x dobrym akatkiem używa
ne 1 polecone przeciw wszelkiego rodzaju s t a 
n o m  o s ł a b i  D u l a  u  s t a r s z y c h  1  m ł o 
d s z y c h  m ę ż c z y z n ,  powsWy«h skutkiem 
r o z d t r o j f  n i a  n e r w ó w , ta jm y c h  g r z e  
Chów m ł o d o ś c i  1 w y u z d a l i ,  zaczem 
idzie n e r w o w e  o s ł a b i e n i e  k o ś c i  p a -  
c i e r z o n e j ,  oraz n e r w o w e  d r ż e n i e  r ą k  
i  n ó g .  Preparaty te przywracają znękanemu 
eiałn siłę młodzieńczą i elastyczność Pol et 1 
się szczególniej jako środek wzmacniający prze
ciw o s ł a b i e n i o m  n e r w o w y m  1 w y -  
c z e r p a u i n  s i ł y  m ę s k i e j  ( im p o t e n -  
c y i ) .  — Cena z dokładnym lekarskim przepi
sem użyoia 3 złr. 10 ot., pooztą o 25 ct. Wię
cej. Skład tych wypróbowanych preparatów S t. 
G e o r g s - A p o t h e k e ,  W le n ,  V , W im  

m e r g a s s e ,  3 3 ,  
dokąd wszyerkie pisemne zamówienia adreso

wać należy. 17 12 16
Skład ■ w  K r a k o w i e  w aptece E. Siook- 

mara, «re L w o w ie n M i k o la s c h a .

G o r s e t y
w doborowych gatunkach
najświeższego kroju, po umiarko

wanych cenach, poleca

J. Zaplatalski
Kraków, Rynek. Linia A—B.

Każdą ilość nierogacizny
zaknpuje za gotówkę 1072 3 3 

P k r w a a a  g a l i c y j s k a  F a b r y k a  
H u s a r s k a  w  S t a r y m  S ą e i n .

Z drukarni Związkowej w Krakowie.

I W O N I C Z
Zakład zdrojowo-kąpielowy.

Szczawy alfcal.-slono-jodo-bromowe.
skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfilitycznych, 
reumatyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów, 

okostnej i w rozlicznych chorobach k o b i e c y c h -  
K ą p i e l e  m i n e r a l n e  o niewyczerpanej obfitości, bor© - 

w i n o w e ,  t u s z o w e  i  b a s e n o w e .
Mleko, źentyca, inhala torium .

Znakomita górska staoya klimatyczna.
U rządzenia postępow e, ośw ietlenie elek tryczne.

Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września.
Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie tańsze.

Lekarz ord. Dr. KI. D ębicki, nakładowy Dr. K. Kaden. I
Składy  wody, soli i ługu (na kąpiele dom owe) w głównych a p te 

kach  1 handlach Wód m ineralnych. 953 6 15
P r o s p e k t u  r o s s y l a  D y r e k c j a .

a  Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znana prawdziwa
H E R B A T A  R O SY JSK A

w h a n d l u  156 66

W. ADAMOWICZA
w  B r o d a o h

funt bardze dobrej ...........................................................
funt najlepszej w oryginalnem opakowaniu . . . .  
funt „Imperial1* cesarskiej w oryginalnem opakowaniu
funt wysiewków z herbat kwiatowych najlepsza 
K a w a  lepsza od wszyst. „Siriuszów** franco 5 kilo

złr. l.*°  
złr. 2.60 
złr. 3.60 
złr 1 2 °  
złr. 9.6°

tani
i  m a g a z y n  M e b l i

w  K ra k o w ie , u lica  S ław kow ska , L. 1.
Polecamy nasz obficie zaopatrzony m a g a z y n  w  m e b l e  s t y lo w e  i  fa ® “ 

t a z y j n e  do salonów, pokoi sypialnych i jadalnych buduarów, gabinetów, bibliotek >4*’ ;
P o k r y c i a  m e b l o w e  z pierwszych fabryk krajowych i zagranicznych. ®a'  

terye jedwabne, wełniane, plusze, aksamity, kretony i inne fantazyjne.
P o r t y e r y ,  f i r a n k i ,  s t o r y  d o  o k ie n ,  d y w a n y ,  ł ó ż k a  ż e la ® 11®’ 

ł ó ż e c z k a  d z i e c i n n e ,  k o l e b k i ,  w k ł a d y  d o  ł ó ż e k , m a t e r a c e ,  K® * 
d r y , k o c e , p l e d y  p o d r ó ż n e , p o d n s z k i , p a r a w a n y ,  j a p o im k ie  e '  
k r a n i k i ,  h a f t y ,  m a k a t y ,  w a z o n y  i wszelkie inne przybory dekoracyjne,

Podejmuje się wszelkich n r z ą d z e ó  u p a r ta  in e n tó w  o d  n n j  w y k w * n  '  
n ie j s z y c h  d o  z n p e ł n i e  s k r o m n y c h  n m e b lo w a r t  , jakoteż p o k r y w **  
n i a  i  p r z e r a b i a n i a  m e b l i  i  m a t e r a c y ,  s z p a n o w a u ia  , d e k o r o ^ j j  
n i a  i  t a p e t o w a n i a  p o k o i ,  zakładania firanek, dywanów, oraz wszelkich in uPc 
dekoracyj.

Przez powiększenie naszego magazynu mamy d u ż y  w y b ó r  m e b l i  i  u*® “ 
b lo w a ó  zupełnie wykończonych, tak, że u nas rzeczy zamówione zaws/.e w ozn‘ioZO 
ij ja czasie dostarozone byó mogą. ,

Przez długoletnią praktykę zagraniczna i wyrobienie stosunków z pierwsze®* 
domami fabryoznemi, możemy zsdowolnić Szanowną Pnblieznośó tak pod względem s**’

* rannego wykonania i dobroci materyału, jakoteż eon i gusta.
Ciesząc się dotąd licznemi uznaniami ze strony naszej Klienteli polecamy 

nadal łaskawym względom Szanownej Publiczności. 1

739 9 10 Stach ow ski

Portland Cement Opolski i krajowy
ja k  ró w n ież  ■ ■

wapno hydrauliczne z Perlmoos, gips m u ra rsk i
i  t .  p .  m a t e r y a ł y  b u d o w l a n e  sprzedaje p o  , * e u i ł *"

m o ż l i w i e  t a n i e l i  e s c *50

A d .o l f  H o c ł i s t im
■nateryalów budow l. i fab ry k a  w yrobów  betonowy  

w K rak o w ie , u lica F lo ryafiska , Ł . 38.
b k l a d

B a r d z o  w a ż n e .
Na sezon w iosenny i letni.

INI
u i  I
GO [

Ulca

tortów i ła m p r iw

k

W
■ aaioBnyobi 1 k ra j < r y o h i

nowo otwartym magazynie

FRANCISZKA CUŻYDŁO
'  s ” k i e n M i c ®» 2 7 .  (od strony ratusza).

C e n y  fa b ry c z n e 705 7 60

i

i

RAFINERYA SPIRYTUSU
i  e .  k .  n p r z y w .  k r a j o w a

j & m i  RO M SIlI, UDEBiW i RUMOl1
ROMANA hr. POTOCKIEGO

w  Ł 0 X 0a n c u
z a ł o ż o n a  w  r . 1 8 3 8

poleca Szanownej P. T. Publiczności swoje znane z dobroci i przeważni® 
z owoców w yrab iane  w ódk i, jako to :

LIKIERY, ROSOLISY, WÓDKI IESŁODZONE, oraz ROMY
1  p o d  g w a r a u o y ą

Prawdziwą Żytniówkę.
Przeszło 50 letnie istnienie fabryki i ogólne uznanie wszystkich 

państw zagranicznych, daje najpewniejszą rękojmię o je j  zdrowych  
i doskonałych  wyrobach .

O s t r z e ż e n i e .  Z  powodu licznego podrabiania naszych 
wyrobów przez nalewanie lichych wódek do naszych fliszek i z naszą 

| firmą, zwrteam y uwagę Szan. P. T. Publiczności na m ark i ochron
ne, znajdujące się pod kapslą każdej flaszki i na kapsle  opatrzone  
firm ą fa b ry k i,  a wszelkie podrabiania i podszywanie się pod firmę 

[ fabryki sądownie ścigać będziem y. 955 9

>1

c r * * 1t b u z  3 ł- .A - .y 7 sra ę t# ’« . a a » Ę « w  - 1(|, 
Kto chce pr, i; rraezywiści® dobre I

nieszkodliwe pap^rosy, nleoh kopo) ^ 
T C T K F  G U .Z Y ) N I K K L U 0 5

S. W IE  3 U S  Z-NI EM Cl JOWSKlEU®
l w ó w ,  T e a t r a ln a ,  3- 

K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  L .
C en y  b a r d z o  n is k ie .  .  

l O O  s z t u k :
Zlecenia zamiejscowe

O d  1 0

\ r Vodwrotnie. — O p^0* ..
nie gratis. — Przy odbiorze 5000 kosz*® ^  0 

portu ponosi fabryka. 816

\i

Nowości dla dam.
B a r d z o  p i ę k n e  ż a k i e t y  d a m s k ie ,

89 otm. dług., podszewka jedwabna poo/.ą- 
wszy od O z ł r .

B a r d z o  p i ę k n e  p ł a s z c z e  o d  d e 
s z c z u  , eleganckie, z paim anteryą , począ
wszy od 5  z ł r .  611 10

B a r d z o  p i ę k n e  s u k n ie ,  w eloganokim 
fasonie, czarne i różnobarwne, pooz. od & z ł r .  

B a r d z o  p i ę k n e  p ł a s z c z e  o d  k u r z u ,  
z Mohair 4  z ł r . ,  jedwab, od fi z ł r . ,  tylko u 

O .
Wiedeń, II., Taborstrasse, Nr. 26.

P r e m i o w a n a  n a  c z e s k i e j  k r a j o w e j  
w y s t a w ie  w  P r a d z e  355 30 0

Jana Skorkovsky’ego
Faliryta s t o  i iM

w  I l u m p o l e t z
poleca W ysokiej Szlachcie i P . T. Publieznośei 
woj o b f i t y  s k ł a d  najśw ieższej m ody m a 

n i  U a R nrd °ty <  s p o d n ie  i  c a ł e  
O b r a n ia  na sezon wiosenny i letni, 

wzorów przesyła najohętnlej opłatnle.Zbiór

P:
ftt© n ty  n a  w y n a l a z k i

wyrabiają i sprzedają
B randt & G. W. Nawrocki

B e r l i n .  Priedrich-Str. 78. 
aJstarsze biuro patentowe berlińskie.

Właściciele firmy: 801 27 104
A. M tth le  i  W . Z i o ł e e k l .

Plac frontowy
® liład  m a t e r y a ł ó w ,  lub

P P a « « W n i ę  k a m i e n i a r s k ą

i t. p., od 1 lipca
do w ynajęcia.

- ̂ adom ość w handlu X .  Su*w
Krakowie. 1070 4 6

SORBET TURECKI.
Cukiernia

Antoniego Tesarza w czerniowcach
poleca

sorbet najlepszy
w przeszło 20 gatunkach, jako to: Ana
n a so w y , k a w o w y , m a liu o w y , 
p o z io m k o w y , orzech ow y, kilo 

1 z łr . 20 e t., 7i‘ kilo 60 ct. 
Zamówienia uskuteczniają się odwrotną 

pocztą. 1098 3 10

Zawiadamiamy PP. Budowni
czych , Inżynierów, Architektów i 
właścieieu realności, iż powierzy
liśmy w y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o  
i  s p r z e d # ,  naszego 1024 6 20

11

Br. Jan Sterkowicz „
a d w o k a t  w  Uf o w y m
1158 poszukuje do swej kancelaryi *

rutynowanego koncypienUu
FARBY

lak ie ry  i p rzybo ry  mai**®
do domowego i fachowego użjtku

| ł |9

p°;
leca i dostarcza 10U

Albin K rajew ^
W i e d e ń ,  I . ,  G i s e l a s t r a s s e ,  l>

Cennik ilłustrowany g ra tis  i fra^^  
P o s z n k n j ę  d o  k u p n a  .

majątku ziemskiej
w dobrej glebie , lub górskiego, z dobre*®* -j 
8am i, w  c e n i e  o j  I t i lk n d z i e s K

t y s i ę c y  d o  3 0 0 .0 0 0  z ł r .  . , 
Oferty, ze szczegółowym opisem. przyj®*°l i. 

grzeczności Wny K. Krzyżanowski we LWS ĵ’ 
ulloa Kazimierzowska. L. 26. 1132 *

Wszelkie pośredniotwo w y k lac so n e^ j^ .

Praktykant
zamiejscowy z ukończoną t  
gimnazyalną lub realną" znajd21® 
umieszczenie w handlu E d w r *  
d a  F n c h s a  w  K r a k ® 1'  4 *

1108 2 8 __

II
WPanu K o m a u o * 7 i  f t i l b e r -  
b a c h  w  K r a k o w i e ,  który li 
tylko nas.e wapno hydrauliczne 
sprzedaje. Z poważonicm 
Towarzystwo akcyjne fabryki wa: ia  h/didii- 
licznego i Portland Cementu w P ó ilm o G S ,

dawniej An»eIo S a n l i c h .

Pokój kawalerski
także i s a l o n  U ron  l o w y , o i  oknach, a a  

r a z  d o  w y n a j ę c ia .  1092 8 3 
Wiadomość: Rycek główny, L 23, III piętro.

Fo to g ra f, s tu d ya .
prBMsyika p ró b a r . ^ sir.

Katalog 10 ot. w narkaoh poozt.

Uieckm anna Zakład artystyczny,
A m s te r d a m  (H o I I a u d y a ) .

Porto od listów 10 centów. 616 18 45

Lwowska Fabryka Asfaltu
i tektur ‘ . ogniotrwałych do krycia dachów

S. S z e l ig i  Ł y s z k ie w ie ż a ,  inżyniera,
L w o w i e ,  u l l o a  K o r y t n a ,  L .  1 3 ,

poleca

Asfaltową masę elastyczną do fundamentów. 
Tekturę ulepszoną ogniotrwałą

wysokich gatunków.do krycia
złr. 80 ct. do 3

B o la  lO m etrów
x l r .  5 ®

□  od

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne.
. Lak asfaltowy świecący do konserwacyi
ft®hó\x tekturow ych, drzewa, dachów gontowych, żelaza, blach 

wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu.

S l Ł i o ł ę  a n g r l e l s K ą  p o z a a f  o d n ą .

x  . ® **bsza s i ę  a s f a l t e m  jako | e d y ® y , n  ^ r ° d k i e m  z n a n y m  , 
°  ł n  w  b u d o w n i c t w i e  najbardziej

zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny.

t  lrf wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe
, 6 Urowe i oraz reparacye tychże. M etr Q  od 50 do 75 centów.

D ł u g o l e t n i ą  g w a r a n c j ę  p o r ę c z a  s i ę . 1005 7 100

Nasiona Ieśfffi
s o s n y  p o s p .  k i l o  2 * S « ,  
k a  k i l o  2 ^ i r . ,  a więc 
w haudlaeb. sprzedaje Z a r z ą d  ^
w L w o w i e  poczia 8 k o ly N * J '®  t  w
wtnsrwj--produkey*, św;02e, \  ,q

■' kiełkujące. 118* a

Pierwsza polska Fabryka

Rękawiczek i Bandaży rupturow.
pod firmą 810 10 ^

Antoni MirkiewioZ
f a b r y k o , : n i .  M o s to w a , 4  

F i l i a :  u l i c a  G r o d z k a ,  L . A*’ 
p»leoa wszelkie rękawiczki wyboroW8’ 
oraz szelki, krawaty, bandaie ruptnr®**1 

I brzuszno i inne potrzeby. 
W y b ó r  p o r t m o n e t e k ,  p o d u ś * '  

k i  g u m o w e  i  s a f ia n o w e .  
Przyjmuje się rękawiczki do prani#*

Sprzedaż częściowa i hurtowna.

Najlepsze zdrowotne wód*1.
K r a j  o «  a  f a b r y k ®  .

spirytusu, rosolisów i r®1*1, 
Karola Nenmayof4

właściciela dóbr Bokowa i fiabi°®
w llok ow ie  pod Wado^w^e ł,*,

(poczta I stacya kolsl W a d * ^ #  j r o '
poleca Hajrozmait^e gatunki wódek 
d z e  c i e p ł e j  wj twarzanych , ora* - f t ,  
likier zdrowotny OTE3 L  ®  . # tfl*
pomysłu D r a  F r . t ip y d o  w  1
c a c l i .  Cena bntelki litrowej z opakow . ■ -<n- 
przesyłką do każdej staoyi pocztowej 

wej 3  z ł r .
Cenniki darmo I opłttuie. wf' 

W y j ą t k i  x  ś w ia d e c t w .  -•■*»"l® h tr»' 
ciągi * roślin leczniozyoh, dopoilagw**®- u ,t»V 
wienin, wzmacniających żołądc' , le®zf£n pr»c° ' 
ozłabienia. .  . poleca się dla osób cię K j joal®' 
jąoych , narażonych na zimno , wilg0® 
ryjskie powietrze .

D r . r r .  O p yd °-  
Wadowice, 13 września 1891 r. _
Na powyższe ocenienie lgjci.

Kraków, 9 listopada 1891 r. . ,
Płyn badany... alkobnl

P 1":*o! r u  t
Kraków, 5 listopada -1 -------

~Dostawy kam̂”Lai l “wLa!!Sf.-
i wszelfci® zn ak o m iteg o  kam ieu*o-
n l a M f c C h y n o w i e ,  p o j m u j e

—  t O K a  i  S p ó ł K ^
lłW7 J2 18

454 31

łom u 
m a X

P u r d a *  m. ła t ir a k l k .* « i F ) ’a f i r a » a l H a h  w  iM a la k a

w  Opawie.

Odoowied*ialnV nadoa d r u k A .  8wwtti itr’

16312852


